Byrnes — Bevin 

NOWY JORK, 511, — Amerykański se- 
kretarz stanu James Byrnes odbył w po- 
niedziałek, dnia 4 bm. w hotelu Waldorf 
Astoria w Nowym Jorku pierwszą dłuż- 
szą konferencję z brytyjskim ` ministrem 
spraw zagranicznych Ernestem Bsvinem. 
Byrnes konferował również z przedstawi- 
cietem francuskim Couve de. Murville, 


Rokowania 
brytyjsko-radzieckie 


LONDYN, 5.11. — Agencja Reutera do- 
nosi, że na poniedziałtowym posiedzeniu 
w Izbie Gmin brytyjski ministor handlu 
zamorskiego Marquand zakomunikował, iż 
wznowiono rokowania handlowe między 
W. Erytanią a Związkiem Radzieckim. 


LJ . 

Togliatti w Belgradzie 

RZYM, 5.11. — Dziennik „Messagero' 
donosi, że przywódca włoskiej partii komu- 
nistycznej Palmiro Togliatti udał się do 
Belgradu, gdzie odbędzie między in. kon- 
ferencję z marszałkiem Tito i omówi sze- 
reg spraw interesujących Jugosławię i 
Włochy. 


Zreorganizowany rząd 

LONDYN, 5.11, — Agencją Reutera 
donosi z Aten, że w poniedziałek, dnia 4 
bm. zaprzysiężono nowych członków rzą- 
du Tsaldarisa. Aby-uniknąć konieczności 
przedstawiania nowego rządu i głosowania 
nad votum ufności, -Tsaldaris postanowił 
nazwać nowy rząd — rządem zreorganizo 
wanym. 


Zaprzóstanie walk. 


na Jawie 

LONDYN, 5. 11. — Agencja Reutera do 
nosi z Batawii, że wydano tam oficjalnie 
rozkaz zaprzestania ognia na wyspie Ja- 
wa. Decyzja nastąpiła w wyniku długo- 
trwałych rokowań między władzami holen- 
derskimi a żadonezyjskiii z udzialem 
przedstawiciela Wielkiej Brytanii, komisa- 
rza dla spraw południowo-wschodniej Azji 


— Killearna. 


w . 

Tajemnicze zaginięcie 

LONDYN, 5.11. — Brytyjska agencja 
prasowa w Niemczech doniosła z Berlina, 
że tamtejsza policja prowadzi śledztwo w 
sprawie zaginięcia kierownika berlińskiej 
komisji denazyfikacyjnej, Hartmanna, o któ 
rym nie ma od tygodnia wiadomości. Hart- 
mann pelnił funkcję również przewodniczą 
cego berlińskiej izby artystów. 


Gandhi zdrowszy 
LONDYN, 5.11. — Z Kalkuty donoszą, 
że Mahatma Gandhi, którego stan zdrowia 
wzbudzał „ostatnio obawy, czuje: się. obec- 
ńie już zmacznie, lepiej. Gandhi przebywa 
w Sodepore, miejscowości, położonej 15 km 
na południe od Kalkuty, gdzię odwiedzają 

go liczne rzesze jego zwolenników. 


Trzęsienie w Indiach 

LONDYN, 511. — Agencją Reutera do- 
nosi, że w poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 
12,04 zanotowano w .rządowym -obserwato, 
rium w Bombaju bardzo silne trzęsienie zie 
mi, które miało miejsce w odległości 1635 
mil od tego miasta. Jest to drugi raport 
o trzęsieniu ziemi w ciągu 24 godzin. W 
niedzielę otrzymano podobne doniesienia z 
kilku miejscowości w północnej Birmie i 
kawi Ameryce. . 


| Ostatni raz o „Werylikacji”, — 


Kulisy morderstwa śp. Ścibiorka 
Obrady Wielkiej Czwórki. 
'Gestapowiec spaceruje po 
Londynie. t 
Brama 'triumfalna na cześć 218 
Himmlera, ua 
Kara śmierci na bandytów. 
Kres „bankietomanii". 


3 uoo „farba” i „pokost”, 


Lublin, Środa 6 listopad 1946 r. 
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Wniosek Polski w sprawie Franco 


NOWY JORK, 5.11, API. — Rada 
Bezpieczeństwa postanowiła wczoraj 
jednogłośnie wycofać sprawę Hiszpa 
nii z porządku obrad Rady, by przed 
stawić ją na Zgromadzeniu Ogól- 
nym: Przed powzięciem tej decyzji 
delegat Polski, prof. Lange oświad- 
czył, iż dyskusje w Zgromadzeniu O- 


| gólnym są dowodem, że kwestia hisz- 


pańska wzbudziła takie zainteresowa” 
nie, że powinno się ją wycofać z po- 
rządku obrad Rady Bezpieczeństwa i 
przedłożyć sesji plenarnej Zgroma- 
dzenia: Ogólnego. Z tego też względu 
delegacja polska przedstawia nastę- 
pujacą rezolucję: 

„Sprawa sytuacji w Hiszpanii po- 
winna być wycofana z porządku o" 
brad Rady Bezpieczeństwa, a wszyst 
kie sprawozdania i dokumenty oddane 
do dyspozycji Zgromadzen'a Ogólne- 
go do dyskusji na sesji plerarnej." 

Prof. Lange oświadczył dalej, że 


„zdaniem jego przyjęcie tej propozycji 


nie będzie naruszeniem przywilejów 
Rady Bezpieczeństwa. Przewodniczą- 


jednogłośnie [5 
| przyjęty 


cy Rady zapytuje prof. Langego, czy 
zgadza się na przedłożenie dokumen- 
tów od razu pószczególnym delega- 
cjom w celu przyśpieszeria sprawy. 
Prof. Lange zgadza się na propozy- 
cję. Delegat egipski Hassan Pasza za” 
jął się prawnym aspektem zagadnie- 
nia, ośw.adczając, że zdaniem jego 
nic nie stoi na przeszkodzie w prze- 
kazaniu sprawy hiszpańskiej Zgroma- 
dzeniu Ogólremu. Delegat egipski ð- 
mówił artykuł 12 Karty Narodów Zje 
dnoczonych, zgodnie z którym Zgro” 
madzenie nie może czynić żadnych za 
leceń w sprawach rozpatrywanych | 
przez Radę Bezpieczeństwa. 


Delegat australijski Hasluck n'e ma 
żadnych zastrzeżeń co do propozycji 
polskiej, pragnie tylko, ~ rach 
sprawa nie stanowiła a © 3 


Nieporozumienia USA - W. Brytania 


LONDYN, 5.11. PAP. — Stany Zje 
dnoczone i Wielka Brytacia znalazły 
się w jawnym konflikcie w związku z 
ustaleniem przyszłych stosunków han- 
dlowych pomiędzy obu krajami, Na o- 
statniej konferencji kcmisji przygoto- 
wawczej dla spraw organizacji han- 
dlu międzyrarodowego, która obecnie 
obraduje w Londynie, delegacja bry- 
tyjska odrzuciła stanowczo żądanie 
amerykańskie porzucenia przez Wiel- 
ką Brytanię polityki taryf preferencyj 


konferencja żywnościowa 
Truman-Bevim 


LONDYN, 5.11. PAP, — W miaro- 
dajnych kołach londyńskich przewi- 
duje się, że w najbliższych dniach pre 
zydent Truman i brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin odbędą 
konferercję na temat międzynarodo- 
wej sytuacji żywnośc'owej. Konie- 
rencja ta odbędzie się z inicjatywy. 
ministra Bevina, Powodem konferencji 
jest nie tylko konieczność zapewni tenia 
dostatecznej aprowizacji _ wyspom 
brytyjskim, lecz również Indiom, do- 
miniom i koleniom brytyjsk'm oraz 
strefie Janion w Niemczech. 


|wodowych najważniejsze zagadnienia, 


nych: i innych barier celnych. Delega- 
cja Stanów Zjednoczonych uważa te- 
alizację tego żądania, jako warunek 
wprowadzenia pierwszej zasady nor- 
malnej wymiany towarowej. 
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ac artykułu 12 i wypowiada 
się zą otwarciem ogólnej debaty nad 
tym artykułem: 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Johson zajmuje podobre stanow: ‘sko. 
Większość członków Rady popiera 
projekt australijski, wypowiadając 
się jednocześnie za przyjęciem wnios 
ku polskiego. Wniosek ten zostaje 
przyjęty jednogłośnie. Prof. Lange 
dziękuje kolegom za stworzenie fron- 
tu przeciwko ostatriej pozostałości 
faszyzmu w Europie. Natychmiast po 
powzięciu decyzji przez Radę Bezpie» 
czeństwa premier hiszpańskiego rzą” 
du republikańskiego, dr. Jose Giral 
wyraził swe zadowolenie: „Jestem 
sty zadowolcny z decyzji Rady — 

iedział premier — mum nadze- 

ę, że gee red pican, uda 
v ąć pr tyczną rezolucję w 
sotnie do Franco; k Cze saw 

jakiej rezolucji pragną 

br, kpr jedynie, że powirna 
jak najbardziej energiczna i 


ać 
A e s: i 00 zero pod- 
Bezpieczeństwa 
A. jednogłośnie wniosek Polski. 
z tów że 
, iż pro- 
pozycja. prof, Langego zostanie przy” 
jęta. Podkreśla on, że propozycja Pol 
ski spotkała się z uznaniem małych 
państw, gdyż polska interpretacja ar- 
tykułu 12 jest dla nich bardzo ko- 
rzystna: 


Attlee ma nieprzyjemności... 


LONDYN, 5.11. PAP, — Dziś roz- 
poczyna się w Londyn: e konferencja, 
na której premier Attlee omówi z ra- 
dą naczelną brytyjskich związków za 


jak 'e wyłoniły się na ostatnim kongre 
sie związków zawodowych w Brigh- 
ton. Powodem zwołania konferencji 
jest rozdźwięk pomiędzy poglądami 
rządu i związków zawodowych na ca- 
ły szereg spraw. Udział premiera na- 
daje konferencji specjalnego znącze- 
nia, Konferencja nie odbędzie się w 
gmachu prezydium rady ministrów, 
ale w siedzibie związków zawodowych 
w tak zw. Transport House, co kores 
pondenci krajowi i zagraniczni pod- 
kreślają ze szczególn naciskiem. 
Porządek obrad został otoczony ta“ 
jemnicą. Wiadomo jedynie, że oma- 
wana będzie między in. sprawa rezo- 
lucji domagającej się zerwania z rzą 
dem gen. Franco, Premier Attlee za- 
mierza podobno poruszyć na konfe- 
rencji sprawę zatrudnienia .b. żołnie- 


rzy polskich. W, kolach politycznych 
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Nawet gen. Glay jest niezadowolony 


„BERLIN, 5.11. PAP. — Zastępca 
gubernatora wojskowego strefy amery 
kańskiej, generał Clay oświadczył ra 
konferencji prasowej, że n.e jest za- 
dowolony z przeprowadzonej dotych- 
czas akcji denazyśkacyjnej. Zapow:e* 
dział on, że w razie pot 'rzeby voae 
we władze amerykańskie nie: zaw 
|hają się wziąć sprawy denazytikacji 
w swoje ręce. 


Generał Clay zakomunikował, że u- 
daje się'w towarzystwie ambasadora 
Murphy'ego do Stanów Zjednoczo- 
nych, celem odbycia rozmów z mini- 
sirem Byrnesem w sprawie międzyso- 
juszn'czej administracji w Niericzęch. 


| Generał dodał, że w Berlin'e uczy- 


niono przygotowania dla ewentualnej 


konierencji Rady Min. Spraw Zagr. 


DE E DNA ZO e zy DA 
Spa 
„ 


przypisują ośromze znaczenie tej 
konferencji dla wewnę!:rznej gospo- 
darki i polityki brytyjskiej w najbliż= 
szym czasie, 

KO 


. . . 
Biali kulisi... 

OTTAWA, 5.1'. (PAP). Rida miejska 
w miejscowości Southwold wniosła pro- 
test przeciwko oddariu budynków i urzą 
dzeń dawnej szkoły lotniczej w Fingal na 
kwatery dla b. żołnierzy polskich II Kor- 
pusu i Japończyków sprowadzanych z 
brytyjskiej Kolumbii do pracy na roli. 
W czasie ostatnich 15 miesięcy obóz w 
Fixgal był kwaterą niemieckich jeńców 
wojennych. Rada miejska w Southwold 
wysunęła żądani*, aby budynki obozu od- 
dać do użytku ł zdomnym weteranom 

kanadyjskim i ich rodzinom, 

-000 > 


Jeńcy fortyfikują Suez 

MOSKWA, 5.11. — Agoncja Tass dono- 
si z Kairu, powołując się na prasę egipską, 
że okóło 200 tysięcy niemióckich jeńców 
wojennych zatrudnionych jest przez władze 
brytyjskie przy budowie fortyfikacji w dei 
biiżą kanału Suczkiego. 
0) (J0——— 
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Mord w Berlinie 
BERLIN, 5.11. W niedzielę, dnia 3 lista 
pada zmaleziono w lasach Brunowald, na 
zachodnim przedmieściu brytyjskiej strofy 
Berlina elata brytyjskiego oficera i dziew 
czyny» niemieckiej. Nazwisko oficera, któ. 
ry podobno był członkiem Komisji Kontrol 
ne nie będzie na razie ujawnione. Do obu 
ofiar oddano 2 strzały rewoiwercwe. 
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N. JORK, 5.11. (API). Pozostawiając na 
boku wszelkie dyskusje prorzduralne, mi 
nistrowie spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki: Bevin, Mołotow, Byrnes i Vou- 
vex de Murville, reprezentujący Bidault'a, 
przystąpili do ustalenia ostatecznych 
tekstów traktatów poizojowych. Na pierw- 
szy ogień poszedł trakta: z Włochami, 

Posiedzenia ministr’ « odbywają się w 
luksusowym hotelu nowojorskim „Wal- 
dorf Astoria“ na 37-mym piętrze. Sesja 
wczorajsza rozpoczęła się o godz. 22.05 
czasu polskiego pod przewc inictwem a- 
merykańskiego sekretarza stanu Byrnesa. 
Pierwszy przybył Bevin, który wyglądał 
trochę zmęczony. W kila minut po nim 
zniechała limuzyna przedstawiciela Fran- 
cji. Jako trzeci przybył Mołotow w to- 
warzystwie Wyszyńskiego i kilku wyż- 
szych oficerów sowieckich. Zaraz za ni- 
mi nadjechał samochód Byrzesa. Mini- 
strowie rozpoczęli omawianie włoskiego 
traktatu pokojowego klauzula po klauzu- 
li. Korespondenci prasowi donoszą, że 
pierwszym problemem będzie sprawa 
Triestu. 

Wczorajsza sesja czterech ministrów 
trwała 4 godziny. Jedyną decyzją, jaką 
powziętą, było zaproszenie przedstawi- 
cieli Włoch i Jugosławii do przedstawie- 
nia pogladów swych rządów na temat 
Triestu. Poza tym ustalono następująty 
porządek obrad: 1) wło-ki traktat poko- 
jowy, 2) prawa narodowościowe na od- 
Sae eaa ar DSSA TĄ WATA IAA ARNE", naD 


Pomimo opiekunów... 


LONDYN, 5.11. PAP. — Specjal- 
ny korespondent Reutera donosi z A- 
ten, że sytuacja gospodarcza w Gre- 
cji jest wyjątkowo c'ężka. Nie dość, 
że budżet państwa przewiduje wydat- 
ki dwukrotnie wyższe od dochodów, 
ale od początku roku budżetowego su- 
ma wydatków przewyższyła przewi- 
dz'arą w budżecie, dochody zaś oka- 
zały s'ę mniejsze od preliminowanych. 
W tych warunkach inflacja wydaje 
się nieunikniona. 


AYO wczoraj: 

RZĄD RUMUŃSK., odpowiadając na 
notę rządu brytyjskiego w sprawie wy- 
borów, odrzuca sugeslie brytyjskie doły- 
czące samego ich przeprowadzania, o- 
świadczając, że sugestie te są narusze- 
niem suwerenności Rumunii. 

STANY +JEDNOCZONE podpisały trak 
tat z Chinami w sprawie wymiany han- 
dlowej. 

JAPOŃSKA PARTIA KOMUNISTYCZ- 
NA ogłosiła manifest, w którym potępia 
nową konstytucję, uważając, iż konstytu- 
cja zachowuje w pełni przywileje kapi- 
talistów, 

RZĄD WŁOSKI zwróci się do Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych z prośbą o 
zrewidowanie projektu traktatu pokojo- 
wego. 

W PÓŁNOCNEJ GRECJI rozpoczęła się 
mobilizacja prawicowych elementów do 
specjalnych oddziałów, któis są zaopa- 
trywane w broń pochodzenia angielskie- 
go. : 
RZĄD BUŁGARSKI złożył memoran- 

dum w Radzie Ministrów Spraw Zagra- 

nicznych. W memorandum tym Bułgaria 
domaga się, aby uznano ją jako sojusz- 
nika — od dnia przystąp” nia Bułgarii do 
wojny i aby Rada o "rzuciła greckie rosz- 
czeńia terytorialne wobec Bułgarii oraz 
zwróciła Bułgarii zachodn'a Trację. 
PRZED CZESKIM TRYBUNAŁEM NA- 
RODOWYM 5 bm. rozpocznie się sprawa 
b. posła Czechosłowacji w Rumunii, dra 

Veverka, który w dn. 16 września 1929 

-roku przekazał czeskie poselstwo w Bu- 
kareszcie wraz ze wszyst"”imi tajnymi ak- 
tami niemieckiemu posłowi Fabriciuso- 


Obrady Wi 


„Atmostera czysto 
handlowa” 
mówi delegat francuski 


stąpionych terytoriach, 3) odszkodowaaia 
dla Albanii, Abisynii, Jugosławii i Gre- 
cji, 4) włosko - austriackie porozumienie 
graniczne. 


Bevin i By «es sprzeciwili się propozy- 
cji Mołotowa, dotyczącej natychmiasło- 
wego otwarcia dyskusji nad granicą ju- 

00 


GAZETA LUBELSKA 


gosłowiańsko - włoską. Na razie nie pow- 
zięto żadnej decyzji w tej sprawie, która 
była przedmiotem diugiej dyskusji, Min. 
Mołotow sprzeciwił się włączeniu do 
traktatu. pokojowego układu granicznego 
między Włochami i Austrią, Sowiecki mi- 
nister spraw zagranicznych zażądał w 
dyskusji nad odszkodowaniami, by Jugo- 
sławia otrzymał: 2 razy tyle co Grecja. 
Bevin wypowiedział się stanowczo prze: 
ciwko temu. — Rzecznik delegacji fran- 
cnskiej oświadczył, że atmosfera była 
„czysto -.andlowa'*, 

Nasto>ne posiedzenie odbędzie się dziś 


o godz. 21.30 czasu polskiego. 
Q00——— 


Kto dokonał zamachu ? 


PARYŻ, 5.11. (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Rzymu, że prasa włoska 
otrzymała niepodpisany komunikat naj- 
wyższego dowództwa organizacji Irgun 
Zwai Leuni, zapewniającego, że zamach 
na amb. bryt. w Rzymie został wykonany 
przez oddziały tej organizacji. Komuni- 
kat stwierdza, że powodem zamachu na 
ambasadę brytyjską w Rzymie jest fakt, 
że tam właśnie koncentrują się wszystkie 
intrygi antyżydowskie, a specjalnie zwią- 
zane z utrudnieniem repatriacji Żydów. 
Biura ambasady były poddane obserwa- 
cji od dłuższego czasu. Ażeby niknąć nic- 
potrzebnych ofiar wśród ludności wło- 
skiej, oddziały żydowskiej organizacji za | 
chowały specjalne środki 
Przed wykonaniem 


ostrożności. 


wejścia do ambasady zaopatrzono w na- 
pisy ostrzegawcze, a nielicznych prze- 
chodniów ostrzegały specjalne posterun: 
ki, 

RZYM, 5.11. (PAP). W związku z wy- 
buchem bomby przy wejściu do ambasa- 
dy brytyjskiej policja zatrzymała w po- 
niedziałek, 4 bm. pewnego człowieka, któ 
ry podał się za Słowianina. Obecnie licz- 
ba aresztowanych wzrosła do 15 osób. 
Podano do- wiadomości, że w odiegłości 
pół mili od gmachu ambasady policja 
znalazła worek, zawierający 35 paczek 
środków wybuchowych. Eksperci policji 
brytyjskiej, amerykańskiej i włoskiej do- 
konali w poniedziałek po południu re- 
wizji w domac' znajdujących się w oko- 


zamachu wszystkie licy ambasady. 
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LONDYN, 5.11. (API). W Madrycie wy- 
buchło 6 bomb w rozmaitych punktach 
miasta. Wszystkie przeu sklepami kola 
niałnymi. Jeden przechodzeń został ran- 
ny. Szczegółów brak.. 

Według późniejszych doniesień z Mad- 
rytu, dwie dalsze bomby wybuchły przed 
dwoma innymi sklepami Iolonialnyint.. 
Trzy dalsze osoby zostały ranne. 


Się ED 
Manus zastąpi 
Singapur? 


PARYŻ, 5.11. — Agencja France 
Presse dorosi z Londynu, że między 
przedstawicielami Wielk'ej Brytanii i 
Australii odbyły się rozmowy, w któ- 
rych ze strony australijskiej wysunię- 
to propozycję przeniesienia głównej 
bazy brytyjskiej flęty na Pacyfiku 2 
Singapuru na wyspę Manus, znajdu: 
jaca się obecnie pod mardatem Au- 
stralii, i 

Wyspa Manus o powierzchni 3.524 
km. kw., należy do grupy wysp archi- 
pelagu Admiralicji w Melanezji. 


ow -GOGZEZE 


U Andersa 

LONDYN, 5.11. — Jak donoszą ze Szko- 
cji w ostatnich czasach mnożą się w od- 
działach polskich, tam stacjonowanych, H- 
czne wypadki dezercji Żołnierze zatrzyma 
ni przez władze wojskowe wyjaśniają, ża 
powodem wzrostu dezeroji. jest stosowanie 
przez polską komendę wojskową kar, na- 
kładanych na żołnierzy za „opieszałą" pra 
cę na roli lub w zakładach przemysłowych. 


4 Bomby w Madrycie 


Za barierą Pirenejów 


Rozpaczliwe wysiłki gen. Franco 


LONDYN, 5.11. — Korespondent 
słesztęczty dziennika „News Chro 
nicle Robert Wa:tman omawiając 
wiadomość © agencji „Associated 
Press” z Madrytu o aresztowaniach 
przeciwników ustroju faszystowskiego 
w Hiszpanii, pisze, że generał Fran- 
co czyni rozpaczliwe wysiłki żeby za 
bezpieczyć się przed rozruchami we” 
wnętrznymi, które mogą wybuchnąć z 
chw:lą, gdy ONZ będzie rozpatrywa- | 


Z ZONE aE o i v 


ła sprawę ustroju faszystowskiego w 
Hiszpanii. 

Franco rozkazał swej policji by 
odnalazła į uwięziła wszystkich podej 
rzanych przywódców republikańskich. 
Silne oddziały policji i falangistów 
zostały wysłane w te okolice Hiszpa- 
nii, gdzie koncertruje się republikań- 
ski ruch oporu — a więc przede 
wszystkim w okolicę Barcelony. 
pobliżu Toledo doszło do starć z od- 


5018 ofiar rozruchów w Indiach 


LONDYN, 5.11. (PAP). Podsekretarz de 
spraw Indii Arthur Henderson oświad- 
czył w Izbie Gmin, że ogólną ilość ofiar 
rozruchów trwa ących od 1 lipca do 30 
października ustalono na 5018 zabitych 
i 13.320 ranionych, nie biorąc pod uwagę 
ofiar osta. ic" zajść we wschodnim Ben- 
galu. Henderscn stwierdził, że wymienio- 
ne cyfry dotyczą jedynie ofiar rozru- 
chów w Kalkucie. Nie udało się jeszcze 
ustalić liczby cfiar rozruchów we wschod 
nim Bengalu, jednakże należy przypusz- 
czać, że ilość zabitych wyrazi się liczbą 
3-cyfrową. Po 30 października miały 
miejsce nowe rozruchy w Bihar, gdzie 
ustalono ogóln , ilość zabitych od począt- 
ku zajść do dnia 25 października na 279 
osób. ESR JAY 

LONDYN, 5.11. Agencj» Reutera dono- 
si, ż2 do prowincji Biher, w której od 


Debała w Anglii 


nad syluacją w Niemczech 


LONDYN, 5.11. (API), Izba Lordów 
jeszcze w czasie obecnej sesji parlamen- 
tu brytyjskiego rozpatrzy sytuację w bry 
tyjskiej strefie okupacyjnej w Niemczach. 
Prawdopodobnie udział w debacie wezmą 
i zainicjują ją lord Beveridge i lord Sa!- 
toun, 
Niemczech= w 
światowej * > 


czasie pierwszej wojny 
< FM AE 


który był jeńcom wojennym y | 


dłuższego czasu frwają zamieszki pomię- 
dzy ludnością muzułmańską a hinduską, 
przybył wicekról Indii lord Wavell. Wi- 
cekról odbył konferencję z premierem 
prowincji Brishan-Sinka i obiecał udzie- 
lié ze strony rządu centralnego pomocy 
dla przywrócenia spokoju w tej prowin- 
cji. — Do Bihar przybył równięż pre- 
mier tymczasowego rzadz zwiazkowego 
Indii Pandit Nehru oraz dwaj ministro- 
wie tego rządu.: <. ` 


działami partyżanckimi, podczas któ* 

ch z obu stron byli zabici i ranni. 
W ostatnich tygodniach kilkaset osób 
wysłanych zostało przez rząd genera- 
ła Franco ra wyspy Balearski:e. 


Na ulicach Barcelony, — Bilbao, 
Madrytu, Saragossy i Sevilli dniami ł 
nocami krążą patrole gwardii, sztut 
"mowej policji mundurowej. Bandy fa 
langistów dokonują, zwłaszcza w 
dzielnicach robotniczych obław i re- 
wizji. Jak się okazuje, niedawne are- 
sztowanie komitetu republikańskiego 
sił zbrojnych pozostawało w zw'ązku 
z przygotowywanym powstaniem wój 
skowych. W Barcelonie į Saragossie 
aresztowano 22 wyższych wojskowych 
i około 50 kapitanów i poruczników, 
Ruch powstańczy obejmuje również 
inne miasta. 

Akcja’ represyjna spotyka się z 
reakcją kół republikańskich: W myśl 
zaleceń narodowego zjednoczenia sił 
republikańskich, robotnicy fabryk włó 
kienniczych i metalurgicznych w sze” 
regu miast rozpoczęli strajki włoskie. 


Faszystowska prowokacja w Trieście 


BELGRAD, 5.11. PAP. — W związ 
ku z rocznicą przyłączenia Triestu do 
Włoch, wojskowe władze sojusznicze 
wydały zarządzenie zabraniające u- 
rządzania uroczystości. Mimo to kil- 
kuset młodych Włochów usiłowało w 
poniedziałek, dnia 4 bm. urządzić de- 
menstrację na głównych ulicach Trie- 


stu. Policja rozpędziła -demonstraa= 
tów. Robotnicy jednej z wielkich fa- 


bryk. maszyn Saint" Andrea uchwalili 
rezolucję, w której oświadczyli, że w 
wypadku powtarzania się tego rodza 
ju demonstracji, sami położą kres fa" 
szystowskim prowokacjom. s 


Rząd brytyjski zasięgał rady... 


LONDYN, 5.11. (API). Z New Delhi do 
noszą: minister obrony w rządzie indyj- 
skim oświadczył na ceutralnym zgroma- 


nie, czy nie wpłynęły protesty Iranu È 
fraku w sprawie wcześniejszej crakosch) 
wojsk, minister odpowiedział przeczącG: 


dzeniu usiawodawczym, że nie może je-| Zapytany, czy wysłanie wojsk nastąpiło 


szcze określić, kiedy oddziały wojsk in-| wskutek“ rozporządzenia 
dyjskich opuszczą Basrę, ponieważ „spra j skiego, minister odpowiedział, 


rządu brytsj- 
że rząd 


wę tę nadal rząd rozpatruje", Na pyta-lbrytyjski zasięgał rę* rząda Indii. 


` 


Nr 307 (616) 


- Kulisy 


W dalszym ciągu swych zeznań osk. 
Panek stwierdza, iż gdy w dn. 5 grudnia 
powtórnie przyszli do mieszkania swej 
ofiary, również chwilowo Ścibiorka nie 
było w domu, lecz niebawem zjawił się 
w towarzystwie jakiegoś mężczyzny, któ 
rym później okazał się siostrzeniec Ści- 
biorka. Na powtórny dzwonek otworzył 
drzwi tenże siostrzeniec : został sterro- 
ryzowany pistoletem systemu VIS. Płoń- 
ski wszedł natychmiast za oskarżonym 
do przedpokoju. Poseł Ścibiorek wyszedł 
z sąsiedniego pokoju, pytając, co się tu 
dzieje. Płoński i Baran  sterroryżowa!i 
ga maszynowym pistoletem, oskarżony 
trzymał zaś pod lufą *iostrzeńca posła 
Ścibiorka. Baran i Płoński wyprowadzili 
Ścibiorka wewnątrz mieszkania, potem 
jeden z nich zabrał siostrzeńca i zwią- 
zał mu ręce, a oskarżony pozostał sam 
na czatach w przedpokoju. Po paru mi- 
nutach wszedł do pokoju, gdzie znajdo- 
wał się związany siostrzeniec. Ścibiorka 
i zabrał teczkę posła. W tym momencie 


nastąpił strzał 

gdzieś w dalszych pokojach. Zjawili się 
Baran i Płoński, wyszii na ulicę, zrywa- 
jąc uprzednio słuchawkę: telefonu, 
wsiedli do tramwaju, 'vstąpili do miesz- 
kania jakiejś pani, którą Płoński prosił 
o zawiadomienie jego matki, że jedzie do 
Skierniewic — i pociągiem o godz. 10-ej 
odjechali do Skierniewic. Sam oskarżo- 
ny z Baranem nocowal! u Szymczaka, 
a Płoński poszedł do żony. W mieszka- 
niu Szymczaka przejrzano pobieżnie za- 
wartość teczki posła Ścibiorka, która za- 
wierała parę książek i broszur. Wieczo- 
rem poprzez Rogów udali się do Jeżowa, 
dzie mieszkał Kucikiewicz i zameldowali 
mu o wykonaniu rozkazu. Na pytanie 
Kucikiewicza Baran oświadczył: ` „Ja 
strzelałem“, ma co Kucikiewicz odrzekł: 
Gratuluję, nareszcie jesteśmy wolni, mo 
temy swobodnie wyjechać do Polski“, 

Na szereg pytań przewodniczącego o- 
<karżony udziela dodatkowych wyja- 
śnień. I tak m. in. ustala, że Kucikiewicz 
uzasadniając kon'eczność zamordowania 
Ścibiorka mówił przyszłym zamachow- 
com, że Ścibiorek celowo wstąpił do 
PSL, by spowodować rozłam. Oskarżony 
nie miał zamiaru wyjeżdżać za granizę, 
Płoński zaś i inni wyjechali do Gdańska, 
wszakże ucieczka nie ud.ła się, gdyż an- 
sielski kapitan okrętu vie zgodził się 
przyjąć ich ma pokład, oświadczając: 
„Tacy ludzie , . wy przydadzą się Pol- 
sce“, Kucikiewicz oświadczył w maju 
'945 r. oskarżonemu, że ma 


kontakt z WIN-em 

„awet obiecał mu jakieś s'anowisko. 

Wypływa też. sprawa oskarżonej Dmo- 
showskiej, której osk. osobiście nie znał. 
Jeździli do niej do Skierniewic Kucikie- 
wic z Płońskim. Przed zabójstwem (od- 
powiada dalej na pytania przewodniczą- 
go oskarżony), Kucikiewicz oświadczył, 
że cala grupa ma zgłosić się za granicę 
ilo Andersa, jako grupa sabotażowo - qy- 
wersy jna. Tam zostaną przeszkoleni | po 
jakim czasie zrzuceni na spadochronach 
v Polsce, aby dalej prowadzić swą akcję. 

Oskarżony dostaje się w krzyżowy o- 
gień pytań prokuratora. Oświadcza, że 
Kucikiewicz był bardzo zadowolony, że 
podejrzenie o zabójstwo spadło na Bez- 
pieczeństwo. Przypuszczalnie rzuciła je 
organizacja. Kucikiewicz mówił również 
z zadowoleniem o wrażeniu wywołanym 
za granicą, mianowicie, że minister Be- 
vin oskarżył Polskę w Izbie Gmin, że 
jest krajem policyjnym i że przy. pomo- 
cy władz bezpieczeństwa likwiduje prze- 
ciwników obecnego reżimu. Powracając 
do argumentów, którymi Kucikiewicz 
skłonił zabójców do dokonania morder- 
stwa, oskarżony powtarza raz jeszcze 
wersje o zamiarach posła Ścibiorka do- 
konania rozłamu PSL i dodaje drugą — 
mianowicie  rześladowania Akowców, 
którzy z jego powodu zostali wysłani na 


GZZEPA CUBECSKA 


morderstwa ś.p. Scibierka 


Rewelacyjne zeznania 


Sybir. Śp. Ścibiorek rzekomo miał mieć 
wielkie wpływy w Moskwie i Rządzie i 
w ten sposób stałby się szkodliwym dla 
ludzi podziemia. Organizacja, © której 
mowa, miała bowiem za cel 


walkę przeciwko ustrojowi 
obecnemu oraz członkom lewicowych or- 
ganizacji. Z odczytanego w tym miejscu 
fragmentu poprzednich zeznań oskarżo- 
nego wynika, że za wrogów »wych pod- 
ziemie uważało obie partie robotnicze i 
inne z bloku demokratycznego. : 

Oskarżony nie wie, czy Kucikiewicz 
wydał rozkaz zabójstwa Ścibiorka z wła- 
snej inicjatywy, czy też z rozkazu kogo 
innego, w każdym razie miał dokładny 
wywiad o pośle Ścibiorku i © jego trybie 
życia. Z lego wynika, że Kucikiewicz miał 
kogoś, kto mu tak dokładnych informacji 
udzielił. 

Obrońcy zadają teraz z kolei szereg 
pytań oskarżonemu. Dotyczą one m. in. 
stopnia dyscypliny w organizacji i bez- 
względności rozkazu, ponieważ oskarżo- 
ny uprzednio usiłował parokrotnie zasło- 
nić się rozkazem otrzymanym » góry. 

Oskarżony Panek podtrzymuje swe 
twierdzenie o bezwzględnej karności woj 
skowej. Było to jego zdaniem, naturalne, 
gdyż obecni jego dowódcy byli w okresie 
okupacji jego przełożonymi z ramienia 
AK. Gdy po wyzwoleniu zapytał, z czy- 
jego ramienia rozkazują, odrzekli mu: 
„Niech cię to nie obchodzi“. W oddziale 
bano się szczególnie Kucikiewicza. Jego 
zaufanym był Płoński Wiesław, któremu 
zlecono dowództ. v 1 nadzór nad grupą. 
Płoński miał również mocną rękę i gro" 
ził nawet oskarżonemu w swoim czasie 
zlikwidowaniem, gdy ten nie chciał od- 
dawać broni. 'Trzeci osobnik, Baran, u- 
chodził także za człowieka bezwzględ- 
nego. Wszystko to razem wywarło taki 
wpływ na oskarżonego, że nie odważył 
się nigdy zerwać z organizacją i obawia- 
jąc się konsekwencji, pozostał w niej w 
charakterze zwyczajnego członka wyko- 
nawcy. ? 

Dalsze pytania prokuratora ustalają 
kontakty oskarżonego z innymi członka- 
mi grupy: Szymczakiem, Czaplarskim, 
Rosińskim i in. ; 

Następny punkt oskarżenia dotyczył 
zamordowania małżeństwa 
Chrząszczów 
Polecenie wydał Kucikiewicz, a przeka- 


zał je Płońskiemu Rosiński, dostarczając 
ponadto -wywiadu, Kucikiewicz powodo- 
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wał się, zdaniem oskarżonego, osobistą, 


zemstą*w stosunku do Chrząszcza, u któ- 
rego za okupacji była placówka sabota- 
żowo - dywersyjna. Po wyzwoleniu 
Chrząszcz iniał zatarg z Kucikiewiczem 
6 broń, motocykle i inne rzeczy ponie- 
mieekie przy podziale. Żona Chrząszcza 
zbyt wiele wiedziała i mogła być niebez- 
pieczna, dlatego-¿ ją postanowiono zlik- 
widować, Po okresie okupacji Chrząszcz 
nie należał do organizacji. Chodziły słu- 
chy, że Chrząszcz wstąpił do Bezpieczeń- 
stwa. Bezpośredniego udziała w zabój- 
stwie osk. wyj əra się. Udzielił tylko wy 
wiadu, a od resz * zwolnił się u Płońskie 
go w obawie, że go rozpoznają. W tym 
miejscu obrońca zapytuje go, dlaczego w 
wypadku Chrząszcza potrafił się zwol- 
nić, a w wypadku Ścibiorka, pomimo, że 
również zachodziia obawa rozpoznania 
— nie potrafił, Tę samą kwestię podej- 
muje niebawem prokurator. Oskarżony 


tłomaczy, że w tamtym drugim wypadku | 


Kucikiewicz 
obiecał wyjazd za granicę 
Prokurator: Vięc jeżel. jest gwarancje 

bezkarności, to można zabijać? => 
Oskarżony: Dostałem rozkaz. = :' 


oskarżonych 


Prok.: A dlaczego nie prosiliście o zwol 
nienie od wydania rozkazu jak w wy- 
padku Chrząszcza? 

Osk.: (Po dłuższym wahaniu). Bo to by 
ła bardzo ważna sprawa, powierzono mi 
tajemnicę. s 

Prok.: Więc zabójstwo $p  Ścibiorka 
stę tak ważne, że musiało być wykona- 
ne 

Osk.: Tak jes‘. - 

Z kolei rozpatrywany jest zarzut na- 
padu na Urząd Gminny w Słupiu. Oskar- 
żony przyznaje się doń i opisuje prze- 
bieg. W. rezullacie zabrano maszynę do 
pisania. 

Następny zarzut dotyczy 


rabunku w Orbisie 

z 9 października 1945 r. Osk. również po- 
twierdza i opowiada przebieg. Oskarżo- 
nemu właśnie brakło pieniędzy ma ope- 
rację. Płoński odpowisdział, że ma za- 
miar przeprowadzić akcję i da pieniądze. 
Dobrano do towarzystwa Milewskiego 
Zygmunta. W Łodzi Płoński zapoznał o- 
skarżonego jeszcze z dwoma „chłopca- 
mi". Po sterroryzowaniu pracowników 
zabrano teczkę z pieniędzmi — 348.000 
zł, z czego oskarżony dostał 20 tys. zł. 
Resztę podzielono. Część zabrał Płoński 
na koszty wyjazdu za granicę. Co się z 
nimi później stało, oskarżony nie wie. Ra 
bunki były dokonywane dla celów orga- 
nizacy jnych, niemniej roz łzielome pienią 
dze były przeznaczane dla prywatnego u- 
żytku. Oskarżony nazywa to „podziałem 
zysków“. 

Przewodniczący zarządza przerwę, po 
której rozpoczyna zeznania następny o- 
skarżony, Wiesław Płoński. 


` Osk. Wiesław Płoński 


opowiada, że na wiosnę 1945 r. przyje- 
chał do niego Kucikiewicz i zapytywał, 
czy posiada jakie konlakty i powiązania 
organizacyjne, Wspomniał również o Ści- 
biorku, nadmieniażąc, że jest to „lewico- 
wiec, stary komunista“, znany mu jeszcze 
z czasów okupacji. W końcu polecił Płoń 
skiemu zorientować «ię klo e „chłop- 
ców“ w Skierniewicach posiada jeszcze 
broń. Luźno wskazywał w rozmowie, iż 
„należy być w pogotowiu”, Mniej więcej 
we wrześniu przyjechał do oskarżonego 
do Skierniewic któryś z kolegów i powia 
domił, że z okazji święta poseł Ścibiorek 
pojedzie do Jeżowa i że go należy tam 
zlikwidować. Zamach jednak nie doszedł 
do skutku, bowiem Ścibiorek nie przyje- 
chał. 

Przewodniczący zapytuje, jakimi argu- 
mentami Kucikiewicz uzasadmał potrze- 
bę zabójstwa Ścibionka. 

Osk. Płoński: Tym, że jest to człowiek 
fałszywy, dwulicowy i że będzie bardzo 
szkodliwy dla Polski, ponieważ posiada 
wpływy. Kucikiewicz twierdził, że Ści- 
biorek na pewno wszedł do PSL-u tylko 
po to, by bruździć, bo. to jest zdrajca. 

W dalszym ciągu osk, Płoński opisu- 
je, w jaki sposób dokonane zostało za- 
bójstwo Ścibiorka. Mordercy podzielili 
między sobą role, Panek miał wskazać 
Ścibiorka i ubezpieczać odwrót, Ploński 


Sinny 
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— sprawdzić sytuację wewnątrz mieszka- 
nia i zbadać, czy przypadkowo kogoś nie 
ma, zaś Baran miał dokonać zabójstwa. 
W umówionym dniu krążyli przez pe- 
wien czas przed domem Ścibiorka i zau- 
ważyli go nadchodzącego w towarzystwie 
jakiegoś mężczyzny. W kilka minut po 
wejściu tych ostatnich do mieszkania 
zadzwonili, po cz m otworzył jakiś mło- 
dy człowiek, jak się okazało siostrzeniec 
posła Ścibiorka, : opytko. Sterroryzowa- 
no go i wkroczozo do mieszkania. Ści= 
biorek zwabiony hałasem również wy- 
szedł i wyraził duże zdziwienie: „Czego 
chcecie panowie ode mnie, przecież ja je- 
stem teraz sekretarzm PSL“. — Wów» 
czas ja (kontynuuje Płoński) oświadczy- 
łem: „Tak, wiem o tym, ale jesteście 
zdrajcą .i poszliście tam tylko dlatego, 
ażeby bruździć*, W następstwie Baran. 
odprowadził Ściliorka do korytarzyka i 
zastrzelił. Po zabójstwie Panek zabrał 
teczkę Ścibiorka, w której znajdowały 
się projekty artykułów i jeszce jakieś 
papiery. 

Po upływie mniej więcej tygodnia Płoń 
ski widział się z "ncikiewiczem, k'órv 
mu opowiadał o efekcie, jakie wywarło 
zabójstwo za granit: oraz, że pode'rzenie 
o dokonanie mordu zostało skierowane 
w stronę Bezpieczeństwa. Dodał jednak, 
iż mimo, że ślad na razie jest zmylonv, 


trzeba uciekać za granicę. 


W związku z tym projektem Kucikiewiez 
wspomniał o Lmochows' iej, która jako 
zatrudniona w ambasadzie, miałaby moż. 
ność ułatwienia v;jazd. za granicę. P2 
ustaleniu jej adrasu Płoński udał się do 
niej, motywując prośbę o ułatwienie wy: 
jazdu tym, że wraz z kolegami należy do 
grupy sabotażowo - dywersyjnej AK na 
terenie Skierniewie, że są Ścigani. Dmo- 
chowska zgodził. się udzielić pomocy, 
wobec czego omówiono następne spotka- 
mie w Warszawie, Ustalono, iż w pierw- 
szej grupie mają przedostać się za gra- 
nicę Baran, Machowiak i Orsza, a w na- 
stępnej — osk. Płoński, Czaplarski, Szym 
czak i Rosiński, Z dalszych wywodów o- 
skarżonego wynika, że wyżej wymienie- 
ni dwukrotnic usiłowali bezskuteczne 
wyjechać za granicę drogą nielegalną — 
przez Kładzko i Gdańsk, 

Ustalając swe credo polityczne Płoń- 
ski twierdzi, iż jego grupa uważała się 
za „przedstawicieli prawowitego rządu 
polskiego w Londynie i wszystkie inne 
władze uważała za bezwzględmie szkodli- 
we dla Polski“, W ich pojęciu, partie 
tworzące Rząd Jedności Narodowej — 
z wyłączeniem PSL — są również szkod: 
liwe. 


Deklarując swe sympatie 
do PSL — 


oskarżony wywodzi, iż Ścibiorek, 
zdaniem, mie był szczerym czlonkiem 
Stronnictwa, . lecz siedział raczej na 
dwóch stołkach i poszedłby tam, doxyd 
wiatr powieje. Wspomina również, tak 
jak jego poprzednik, o rzekomo wrogim 
stosunku Ścibiorka do AK. Na pytanie 
prokuratora w czym „Orsza* i oskarżo- 
ny upatrywali walory Polskiego Stronn:- 
ctwa Ludowego, Płoński odpowiada, iż 
zdaniem „Orszy“ prezes Stronnictwa Mi- 
kołajczyk przyjechał po to z Londynu, 
ażeby zrobić porządek. Wszedł zaś ao 
Rządu 


Jego 


w celu utorowania drogi innym po zwycłęsiwie 
wyborczym 


Prokurator: To Orsza uważał, że jest 
to etap przejściowy: najpierw PSL, R z 
kolei... 

Osk.: Z kolei przyjdą inni z zagrani- 
cy. „Orszą** specjalnie nikogo nie wymie- 
niał 


Prot.: A jak pan to rozumiał? 
Osk.: Ja rozumiałem, że chodzi o tych 


ze starego rządu, którzy pozostali w Lon 


* 


Prok.: W jakim sensie „Orsza* oba.. 
wiał się dokonania i złamu w PSL? 

Osk.: Obawiał się, że Ścibiorek ze swe- 
ją grupą „Wici“ przejdzie z powrotem 
do SL, do którego przedtem należał, 

Przewodniczący: Czy była mowa o 
tym, że po dokonaniu zamachu na Ści- 
biorka udacie się za granice Jo gen. An: 
dersa i po przeszkoleniu zostaniecie zrzu 


ceni do Polski? (Dalszy ciąg na str. 4-eh 


GAZETA CUBRECTSKRA 


Kulisy morderstwa ś. p. 


Początek na str. 3-ej. 

Osk.: Było to jedno z wielu przypusz- 
czeń. Zasadniczo jednak w pierwszym 
rzędzie planowano wyjazd za granicę, a 
tam dopiero mieliśmy się zorientować co 
dalej robić, . 

W toku dalszych pytań oskarżony wy- 
jaśnia rolę organizacji, do której należał 
oraz działalność poszczególnych oskarżo- 
nych. Kontakty organizacyjne datował: 

„ się jeszcze z okresu okupacji, a z „Orszą” 
wznowione zostały w marcu ub. r. Wów- 
czas to „Orsza”* zakomunikował oskarżo- 
nemu, że rozwiązanie AK „jest fikcją“ i 
że „w gruncie rzeczy będzie 


podwójna konspiracja, 
przy czym za rzecz najważniejszą w da- 
nym momencie uważał zgromadzenie bro 
ni i pieniędzy, Oskarżonego Szymczaka 
uważano tylko „za dobrego chłopca“, na- 
dającego się do drobnych posług i nie 
zdyscyplinowany „by nie palnął jakizgos 
zdyscyglinowany „by nie palną jakiegoś 
głupstwa. Był to chłopak zdolny, sierota, 
m anye warunkach „byliby z niego lu- 
zic“, 

Prokurator Szpondrowski wraca do 
kwestii Dmochowskiej. — Jeżeli miała 
ona ułatwić wyjszd, to o kogo konkret- 
nie chodziło? 

Oskarżony odpowiada, że chodziło o 
całą grupę, która składała się z 8 osób. 

Prokurator: Jak Dmochowska powie- 
działa, czy są możliwości, czy ich nie 
ma? 

Osk.: Powiedziała, że zbyt krótko pra- 
cuje w ambasadzie į nie ma odpowied- 
nich znajomości. 

Do następnego zarzutu aktu oskarże- 
nia — mianowicie do udziału w napadzie 
rabunkowym na „Orbis* — oskarżony 
przyznaje się i przedstawia przebieg ra- 
bunku. „Orsza* mówiąc o braku pienię- 
dzy nalegał, że trzeba 


„zrobić jakąś instytucję”, 
aby mieć na wyjazd za granicę i na cele 
organizacyjne. Zabrano około 300 tys. zł. 
Wyniesiono je do Nadolnego, a później 
podzielono pieniądze, opłacając specjal- 
nie Nadolnego i Rossę, którzy nie byli 
członkami organizacji, a chcieli sobie za- 
robić. Członkom organizacji rozdano pie 
niądze nie w charakterze wynagrodzenia, 
a po prostn na utrzymanie i ubranie. Po- 
gostałe do podziału 150 tys, zł. poszły na 
wydatki organizacyjne. 


LJ 
Gestapowiec 

spaceruje po Londynie 
"Do podawanych przez nas klkakro- 
tnie wiadomości o ucieczkach  jeń- 
ców niemieckich z obozów na terenie 
Wielkiej Brytanii dochodzi jeszcze je 
den wypadek, którego epilog rozegrał 
się ostatnio w Colchester w hrabstw'e 
Essex. Uwagę tamtejszej policji zwró 
ciło dwóch osobników, którzy pewnego 
dzia przybyli pociągiem oso! 
na dworzec w Colchester. Ubrani po 
cywilnemu wywiadowcy zaczęli ske- 
dzić przybyłych, którzy udali się do je 
dnej z przydworcowych restauracji. 
, Podejrzani osobnicy porozumiewali 
 8ię po drodze w języku angielskim. W 
restauracji jednak, gdzie zajęli osob- 
ny stolik i nie podejrzewali, że kto- 
kolwiek może ich podsłuchiwać, za- 
częli rozmawiać po... niemiecku. Po 
aresztowaniu okazało się, iż są oni 
zbiegłymi przed paroma tygodniami (!) 
z obozu, nie tyle jeńcami, ile prze- 
stępcami wójennymi. Jednym z nich o- 
kazał się Reinhard Bruchhard gesta- 
powiec, ksóry odznaczał się specjalną 
krwiożerczością, drugim —  Rudol? 
Lenze b. członek Luftwaffe. Zeznali 
oni między in., iż przez dłuższy czas 
przebywali w Londynie. Na margine- 
sie trzeba dodać, iż w obozach dla jeń 
ców podejrzanych o popełnienie prze- 
stępstw w. czas'e wojny są oni spejal- 
nie „surowo” pilnowani,” i 


Sąd przechodzi kolejno Jo następnego 
zarzutu do zabójstwa małżonków 
Chrząszczów. Oskarżony wywodzi, że na 
Chrząszczu ciążyło podejrzenie. iż orga- 
nizuje, względnie inspiruje napady ra- 
bunkowe na terenie Jeżowa, Ponadto o- 
skarżano Chrząszcza © rzekome kontak- 
ty z Milicją i wydanie niejakiego Olszy. 
Chrząszcza w trakcie akcji oskarżony 


uderzyć ciężkim przedmiofem 
w głowę. © 
Inni przeszukali dom i wszystkie zaka- 
marki. Do Chrząszcza strzelał Baran 
(pseudo „Lord*), a do Chrząszczowej 
Henryk j Lord. Gospodarstwo Chrząsz- 
cza podczas okupacji spalili Niemcy, gdyż 
należał on do AK. Na dodatkowe pyta- 
nie sędziego oskarżony wyjaśnia, iż 
Chrząszcz nie należał po wyzwoleniu do 
żadnej organizacji, gdyż upadł zbyt ni- 
sko i trudnił się bandytyzmem. W ak- 
cji, w której brali udział Czapłarski, 
Szymczak, Baran i oskarżony, Panek nie 
uczestniczył, gdyż Orsza nie życzył so- 
bie, by brał udział ktoś z tego terenu. 
Prokurator: Dlaczego nie pozostawiii- 
ście sprawy Chrżąszcza, uważanego za 
bandytę, właściwej władzy legalnej? 
Oskarżony powtarza wersję donoszenia 
na członków o.ganizacji do Milicji. 
Chrząszczową zabito, | onieważ była ona 
główną sprężyną i miała wpływ na mę- 
ża. Odjeżdżając, zabrano konia z uprzężą; 
kożuch i patefon. 

Kolejny zarzut oskarżenia dotyczy 
zamachu na patrol wojskowy 
i milicyjny 
w dniu 22 czerwca 1946, przy czym o- 
skarżony zabił szeregowca milicjanta i 
ciężko zranił drugiego szeregowca. Oskar 
żony poczuwa się do winy i opisuje star- 
cie. Było ono skutkiem poprzednich ak- 
cji. Oskarżeni byli ścigani, Płoński chciał 
się bronić, Zaskoczyło go w nocy na 
ciemnej ulicy trzech ludzi. Zatrzymali go 


Ścibiorka 


okrzykiem „stój* i kazali wyjąć ręce z 
kieszeni, Jeden zbliżył się, wziął dokn- 
menty, Rozpoczęła się rewizja. Wtedy 
Płoński zrozumiał, że skoro znajdą broń, 
skończy się wszystko i pierwszy rozpo- 
czął strzelaninę, 

Ostatni zarzut dotyczy posiadania bro- 
ni. Oskarżony potwierdza. Miał Vis'a, au- 
tomat i inną broń. W Skierniewicach po 
siadał cztery pepesze, trzy steny, 2 pisto- 
lety zwykłe oraz amunicję. Posiadał rów- 
nież granaty, które były używane pod- 
czas zabójstwa Ścibiorka, Zezwolenia na 
to wszystko oczywiście nie posiadał. 

Na tym przewodniczący zarządza przer 
wę do dnia jutrzejszego. 


Gen. Taylor 
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„Góra śmierci” 

i 70 fys. min 
W tych dniach minierzy 4 Łużyck'e- 
go Pułku Saperów zakończyli oczysz- 
czanie t. zw. „Góry Śmierci" k/Gubi- 
na z min, pozostawionych przez ucie - 
kające wojska n'emieckie. Ogółem u- 
sunięto ich penad 70 tysięcy. W dniu 
dzisiejszym saperzy 4 Pułku w uro- 
czystym akcie przekazali miejscowym 

osadnikom oczyszczony teren. 
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Z Le Havre do Gdańska 


Morski holownik holenderski „Tv- 
"me" przyholował do Gdańska z Le 
Havre kran pływający „BD 715 w 
ramach dostaw UNRRA. 


-000———— 


w Warszawie 


WARSZAWA, 5. 11, — W dniu 8] Przyjazd gen. Taylora ma na celu 


bm. przyjeżdża do Warszawy gen. 


przeprowadzenie rozmów w zwiaązl.u 


Taylor, przedstawiciel USA dla spraw | z przygotowaniami do procezu prze” 


ścigania zbrodniarzy wojennych w Eu- 
ropie. Gen. Taylor jest następcą 
rok. Generalnego USA Jacksona. W 
arszawie będzie on gościem Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości. 


— aD00—- 


mysłowców niemieckich oraz winnych 
deportowaria ludności polskiej do Nie 
m:ec. 

Proces ten odbędzie się w Norym- 
berdze. 


Walczył za Polskę w Jugosławii 


WARSZAWA, 5.11, — W gmachu 
Ambasady Jugosłowiańskiej Charggć 
d'affaires w obecności innych człon- 
ków ambasady wręczył order „Za od- 
wagę” podporucznikowi-MO w Kato- 
wicach Jerzemu Polakowowi. 

Polakow Jerzy przebywał od roku 
1941 do 1943 w niemieckim obozie w 
Jugosławii, Udało mu się zbiec z obo- 
zu po czym wstąpił do partyzantów 
i walczył na wyspach Dalmacji a póź 
niej w słynnym 8 Korpusie 4-ej Ar- 


Prawo w obronie pokoju 


Z Paryża wróciła delegacja praw- 
ników polskich, którzy brali udział na 
kongresie zwołanym przez francuski 
świat prawniczy. Kongres zgromadził 
przedstawicieli 24 narodów na czele z 
USA, ZSRR i Anglią. Dwa zasadni- 
cze punkty porządku dziennego doty- 
czyły ścigania przestępców przeciwko 
ludzkości i zaprzedan'u swobód demo 
kratycznych. Owocem prac Kongresu 


jest utworzenie Międzynarodowej Fe- | $ 


deracji Prawników Demokratów. 
Delegacja polska była inicjatorem 
porozumienia prawników państw sło- 


wiańskich. Ustalono formy współpra- 
cy dla zwołania w maju 1947 roku 
do Pragi Międzynarodowego Kongre- 
su Prawników Słowiańskich. 


mii. Był dwukrotnie ranny. Dosiażył 
się stopnia zastępcy komendarta kom- 
panii w randze podporucznika. 


9 studentów 
w 1 pokoju 


Jeden z profesorów północno-walij 
skiego uniwersytetu w Bangor opra- 
cowuje specjalny raport w sprawach 
mieszkaniowych, z którym ma wystą- < 
pić w najbliższym czasie do m arodaj 
nych czynników. Olbrzymi przypływ 
studiujących spowodawany zwolnie- 
niem z wojska zmobilizowanych na 
czas wojny roczników, wywołał praw 
dziwą katastrofę w tym miasteczku. 
Brak mieszkań jest tak duży, iż w 
wielu wypadkach studenci zmuszeni są 
[spas po dziewięciu w jednym pokoju. 
Ci, którzy mieszkają po trzech należą 
do wyjątkowo szczęśliwych. 


Od 4 tys. do 15 tys. wagonów 


Okupacja niemiecka zostawiła swo- 
je piętno również na kolejnictwie. 
tan zniszczeń na kolejach polskich 
wynosił przeciętnie 60 procent. Naj- 
bardziej ucierpiały mosty, urządzenia 
telekomunikacyjne, tabor i węzły ko” 


TA zyje zali 
Na odbudowę szkoly nr8 przy ul. Lipowej 


na wezwanie Jędrka i Marysi Sta- 
lewskich, Marek i Wacław Rećki wpła 
cili zł. 200, wzywając Adama i Mar- 
ka Świdów; . 


Kara śmierci 
"na bandytów 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi- 
cach rozpatrywał sprawę bandy terrory- 
stycznej, która grasowała na terenie pow. 
będzińskiego pod dowództwem Alfreda 
Dątki. j 

Banda ma na sumieniu morderstwa na 
funkcjonariuszach MO i osobach cywil- 
nych oraz cały szereg napadów rabunko- 
wych. Ostatni napad'na fabrykę papieru 
w Kluczach położył kres działalności ban 
dyckiej. Przed Sadem stanęły 23 osoby 
na czele z Alfredem Dątką. W toku prze- 
wodu sądowego oskarżonym udowodnio- 
no winę w całej pełni. Sąd skazał Alfra- 
da Dątkę, Stanisława Czaplę i Mariana 
Hajkę na karę śmierci, resztę na kary od 
3 do 15 lat więzienia. ` Š 


'na wezwanie Ryszarda Schneidera 
Zdzisław Policzkiewicz wpłacił zł. 100 
dł e A 
rupskiego Krystyna, iego 
Jacka i Bogdana Bogusza. 

Klasa I-sza Szkoły Powszechnej 
Nr: 8 wpłaciła 650 zł, wzywając kla 
sy pierwsze szkół: Nr. 13 i 9. 

Ogółem do dnia dzisiejsześśo wpł 
nęło na odbudowę szkoły Nr. 8 zł. 
48.240, s 
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Skazanie terrorystów 


POZNAN, 5.11. Rejonowy Sąd wojsko- 
wy w Poznaniu na sesji wyjazdowej w 
Kaliszu skazał na karę śmierci Bazylego 
Wołowika i Stefana Malatyńskiego. W 
toku przewodu sądowego oskarżonym u- 
dowodniono udział w działalności bandy 
terrorystyczno - rabunkowej, grasującej 
na terenie powiatu kaliskiego i koniń- 
skiego. Dalsi oskarżeni Dymkowski, Ko- 
walczyk i Bazela skazani zostali na kary 


| więzienia od 5 do 12 lat,- 


- 


lejowe. Powołano do życia Nadzwy”* 
czajną Komisję dla usprawienia tran- 
Sportu, której rok intensywnej pracy 
przyczynił się do tego, że odbudowa- 

no więcej niż 40 proc. zniszczeń. 
Dla zorganizowania tego wysiłku nale 
ży podkreślić, że w momencie rozpo- 
częcia prac Nadzwyczajnej Komi“ 
sji ilość załadowanych wagonów 
dziennie nie przekraczała 4.000; dz'ś 
przeciętna załadunku wynosi 15.000 
wagonów dziennie. Jest to zasługą 
Polskich Kolei Państwowych, a prze- 
de wszystkim kolejarzy: 


sali) 
100.000.000 zł kredytu 


Na orkę traktorową podczas jesiennej 
kampanii siewnej w rb. przyznano Związ 
kowi Samopomocy Chłopskiej 50.000 000 
zł. kredytu, jako pierwszą Irauszę kre- 
dytów na ten cel. Suma ta została roz- 
dzielona między 7 województw, w skład 
których wchodzą województwa na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Druga transza kredytu — 50.000.000 
zł ma niebawem być przyznana. ` 
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Na PCK 


Zamiast kw'a*ów na grób śp. Józefy 
Świerczyńskiej wpłacają na PCK zł. 
200 Banachowie. 


Nr 307 (610, 


GAZETA LUBELSKA 


Str. 5 


Brama iriumłalna na cześć Himmlera 


Rozpoczętej w dn. 4 bm. w Zakopanem 
przed Sądem Specjalnym rozprawie prze- 
ciwko pięcin oskarżonym, przedstawicie- 
lom tzw. Komitetu Góralskiego, przewod- 
niczy, sędzia Sądu Specjalnego Mieczy- 
sław Kądziela. W skład Sądu wchodzą 
ławnicy Gilis i Czerniewski. Oskarża pro- 
kurałor Sądu Specjainego Brandys z Kra 
kowa. Oskarżonych broni kiłku adwo- 
katów z Krakowa i Zakopanego. 


Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, iż 
w okresie okupacji niemieckiej, na Pod- 
halu, idąc na rękę władzy okupacyjnej, 
działali na szkodę Państwa Polskiego i 
polskiej ludności cywilnej. Czynów tych 
dopuszczali “ię oskarżeni poprzez współ: 
pracę z Niemcami w akcji tworzenia 
"sztucznej odrębności narodowościowej gć 
ralskiej, tzw. „Gorallenyoik*. W szcze- 
vólności osk. Cukier współdziałał w or- 
ganizowaniu stworzonego przez Niem 
ców, Komitetu Góralskiego, w którym 
pełnił funkcje zastępcy przewodniczące- 
go. 


W tym charakterze osk, Cukier wc- 
spół z Henrykiem Szatkowskim, Wacia- 
wem Krzeptowskim i Witalisem Wiede- 
rem organizuje w Zakopanem propagan- 
dowe , 


przyjęcie i powiłanie 
dygnitarzy hitlerowskich 


jak np. Hansa Franka, Henryka Himm!e- 
ra i innych. Propagując współpracę z o- 
kupantem, osk. Cukier nakłaniał miejsco 
wą ludność i to zarówno obietnicami ko- 
rzyści, jak i groźbami represji, do wstę- 
powania do Komitetu Góralskiego oraz 
przyjmowania góralskich „kennkart* za- 
miast polskich, przy czym w wielu wy- 
padkach, wbrew woli, i żądaniu osób za- 
interesowanych, a nawet mimo ich opo- 
ra, osk, Cukier decydował © wydaniu 
m ; 


kennkart góralskich. 


W przestępczych tych działaniach do- 
pomagali osk. Cukrowi pozostali podsąd- 
ni, a mianowicie osk. Kościelniak, jako 
przewodniczący, zaś osk, Mul — jako se- 
kretarz delegatury Komitetu Góralskie- 
go w Rabce oraz osk. Kęsek — jako wójt 


gminy Szczawnica i osk, Tomala — jako| 
sokretarz delegalury Komitetu Góralskie-| niem druhny Marii Wałciszewskiej zo-| cji zaś udzielono pierwszej 


zmuszali do przyjmowania góralskich 
kart rozpoznawczych. : 

W związku z powyżej wymienionymi 
czynami oskarżonych pozostają i dalsze 
ich przestępstwa, polegające m. in. 


na denuncjowaniu przez 
gestapo 


szeregu osób z racji ich antyniemieckich 
poglądów bądź też ich oporu przeciw 
przyjmowaniu góralskich „keńzkar 
wyniku tych doniesień władze niemiec- 
kie osadzały ofiary w obozach i więzie- 
niach, gdzie pobyt ich w wielu wypad- 
kach kończył się śmiercią. 

Poza przestępstwami powyżej opisany 
mi, osk. Kościelniak, pod pozorem inter- 
wencji w sprawach osób zaaresztowanych 
przez gestapo wyłudzał od ludności poł- 
skiej różne świadczenia, zaś osk. Mul u- 
mieszczał na listach osób wyznaczonych 
na przymusowe roboty do Rzeszy tylko 
tych Polaków, którzy odmówili przyjęcia 
„kennkarty'* góralskiej. 


Proces twórców „Goralienvolku* 


Pte W nej organizacji niep adległościowej. 


nych, na wymienicnie zasługuje fakt, iż 
osk, osk. Kościelniak i Mul sporządzili do 
gestapo 


doniesienie przeciwko 


Maksymilianowi Czerwcowi 
oskarżając go o wyrabianie polskim ofi- 
cerom fałszywych dokumentów, ułatwia- 
nie im przekraczania granicy, sabotowa- 
nie zarządzeń niemieckich i udział w taj- 
Na 
skutek tych oskarżeń Czerwiec został 
przez gestapo aresztowany. 

Popełnione przez "starżonych czyny 
podlegają ściganiu z mocy art. 1 par. 1 
li. b, art, 1 par. 2 i art. 2 Dekretu 
PKWN z dnia 31.8.1944 r. i zagrożone są 
sankcją do kary śmierci włącznie. 

Po odczyta.iu aktu oskarżenia, Trybu- 
na? przystąpił do przesłuchania oskarżo- 
nego Józ fa Cukra, wiceprzewodniczące- 
go tzw. kcmitetu góralskiego. Oskarżony 


usiłuje zwalić winę 
na Szatkowskiego, Krzeptowskich i Wie- 


Spośród szeregu, szczegółowo przez akt | dera, którzy „apewniuwi górali, iż mają 


óskarżenia wyliczonych. 


czynów  prze-! zorganizować akcję dzywnościową dla lui 


stępczych, popełnionych przez podsąd- ności Podhala. Niemcy rozwiązali wszy- 


"TWK Y WODY a 2 
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Harcerki - pehaterki 


W walce z hitlerowskim najeżdźeą ży-| W dniach żałoby narodowej druhny lu 
wy udział brało harcerstwo polskie. Rea | belskie nie zapomniały o cichyb grobie 
lizując hasło „Harcerz służy wiernie Bo: | Marii Walciszewskiej. U jej mogiły na 
gu i Polsce“, harcerze i harcerki stanęli | cmentarzu przy ul. Uni kiej zebrały się 
do walki z okupantem. 3 hufce lubelskie, oddając hołd bohater- 

Nie ma walki bez ofiar. Ginęli na po-| ce, Przez dwa dni u jej grobu harcerki 
sterunku młodzi iudzie, broniący ©jczyz- | pełny honorcwą wartę. 
ny i honcru harcerza polskiego, Specjalna delegacja harcerek udała się 

W pamięc harcerek lubelskich na| do Dęblina, gdzie złożyła wieniec na 
zawsze pozostanie świełlan * obraz poha | grobie druhny Marii Świtalskiej, 


terek - męcz*nnicz:k. druten Marif Wal- Er "O Ae 
377 wypadków 


ciszewskiej i Marii Świtalsk'ej Obia Ło- 
haterskie druhny pełniły fnnkcje komen- 
dantek Chorągwi Lubelskiej. Zginęły na| W ubiegłym miesiącu Pogotowie Ra 
posterunku, walcząc o wyzwolenie oj- | tunkowe było wzywane do 377 wypad 
czyzny. ków, z tych 98 miało miejsce w go- 
Dziś obie poległe bohaterki stały się| dzinach rocnych. Na miasto karetka 
wzorem dla harcerek lubelskich. Imie: | pogotowia wyjeżdżała 166 razy, na sta 
pomocy 


xo w Szczawnicy, specjalnie wydelegowa | stała nazwana jedna z drużyn łubelskich. | 211-tu osobom. Z ogólnej liczby 377, 


ny do wydawania ludności kart rozpoz: 
nawczych. Wszyscy wyżej wymienieni 
propagując publicznie góralską odręb- 
ność narodowościową nakłanialj miejsco- 
wą ludność, a niekiedy grożąc aresztowa- 
niem, wysiedleniem itp. represjami — 


W dniach Święta Poległych harcerki 'v | 104 chorych przewieziono do szpitali, 
belskie zorganizowały akcję opieki nad| 19 do domu. Lekarz pogotowia opa” 
opuszczonymi grobami; drużyna mr 4) trzył 113 ran, z tego 11 postrzałowych 
przy Gimnazjum S.S. Urszulanek zajęła | i 7 od ukąszenia; stwierdził 4 wypad- 
się uporządkowaniem i przybraniem gro. | ki obłąkania; udzielił pomocy 14 oso- 
bu Nieznanego Żołnierza na Placu Li- | bom zatrutym pokarmami i 2 alkoho- 


tewskim. 


; lem, 


skie związki i organizacje, pozostal je- 
dynie „Związek góralski“, * Oskar'anv 
twierdzi, iż nie brał żadnego udziału w 
akcji politycznej, ani w żadnych aktica 
hołdowniczych. Twierdzi również, iż głów 
ni działacze, kpt. Wieder į Jr Szatkow= 
ski nie mieli do niego zaufania. 

Na pytanie prz wodnic:ącego, czy *t- 
niały jak gdyby jakieś „ministerstwa“ dla 
poszczególnych sprav góra'skich w łonie 
komitetu góralskiego oskarżony twier- 
dzi, że były to tylko wydziały związku 
góralskiego, które już istniał przed woj 
ną. W dalszym ciągu oskarżony zeznaje, 


że oprócz za* "ierdzonego "rzez Niemrów 


statutu góralskiego, zatwierdzony został 
również program polityczny, ułożony 
przez Szatkowskiego. Górale nie orientó- 
wali się początkowo, do czego zmierza 
akcja Niemców i ich agentów, Wiedera i 
Szatkowskiego. 

W sprawie kennka:t góralskich oskar” 
Żony wyjaśnia, iż Krzeptowski mówił z6- 
ralom o potrzebie rejestrowania się «la 


uzyskania pomocy 
żywnościowej. 
Później dopiero oxazało się, że kennkar- 
ty góralskie miały miieć cel polityczny i 
wówczas ci, którzy je „obrali, uswłowali 
wycofać się, lecz spotkali się z grotba* 
mi ze strony Wiedera i Tzatkowskiego 
"m. gestapo. 

Na nytanie przewodnicząceco, co Os" wr 
żonemu wiadomo © darach holdowni- 
czych, wręczonych Frankowi za Waweln, 
przez delegację „góralską”, oskarżony 
odpowiada, że nie mu o tym nie wiago- 
mo, gdyż inicjatorem tej akcji był Krzep- 
towski „który zataił to woher innych de- 
legatów. Gdy przyjechał do Zakopanego 
Himmler, Szatkowski 


polecił zbudować bramę 
triumfalną 
lecz górale w pracy tej nie brali udzia- 
łu. Przyznaje jednak, że na przyjęciu u 
Himmlera obecna była delegacja komite- 
tu góralskiego. 


Przewodniczący. na podstawie fotogra- 
fii i innych dokumentów ustala jednak, 
iż oskarżony brał udział w uroczysto- 
ściach, zorganizowanych przez Niemcow. 


Oskarżony rie umie również v'yjaśaić, 
jaki był jego stosunek do Sz tkowskiego 
i Wiedera i popada w szereg sprzeczno- 
ści co do dat i okoliczności w jakich va: 
był się pierwszy wyjazd konitetu góral- 
skiego do Krakowa w dniu 7 listopada 
1939 r. z okazji objęcia urzędowania 
przez „generalnego gubernatora" Franka, 

Rozprawa trwa. 


| KRONIKA „SŁOWA 


Z wydawnictw nulowych 
Muzyczna Biblioteka Estradowa 


została powiększona dwoma nowymi | da 


wydawnictwami: „Ballada o Janosi- 
ku“ Witolda Rudzińskiego — na głos 
z akompaniamentem fortepianu, tekst 
Aleksandra Rymkiewicza oraz dwie 
pieśni Karola Mroszczyka, również 
na głos z akompaniamentem fortepia- 
nu p.t.: „Czemu nie orzesz, Jasień- 
ku..?" į druga pieśń — „Jest drożyz” 
» 


""B'blloteka Amatorskich Zespołów 


Muzycznych może poszczycić się wie- 
loma utworami na mały zespół orkie” 
strowy. Są to: wybór łatwych utwo- 
rów „Ze starej muzyki” i suita „Pod 
strzechą” G. Bacewiczówny; „Trzy ko 
lędy”* W. Lutosławskiej; „Marsz Ja- 
worzyński" A. Paszupnika; suita „Na 
serdeczną nutę” W- Rudzińskiego; „U- 
wertura” i suita „Obrazki "wiejskie 
K, Sikorskiego; „Suita Kaszubska” K. 
Wiłkomirskiego. SS . 


POLSKIEGO” 


m maen WY IE 


Biblioteka ta powiększyła się znów 
o zbiór pieśni towarzysk'ch na chór 
— Tadeusza Szeligowskiego pt.: „Sia- 
jcie wszyscy wokoło z nami“. Jest 
to suita 12 pieśni popularnych z lat 
1810—1875, przeznaczora zasadn'czo 
na chór mieszany 4'ro glosowy. Moż 
na jednak śpiewać ją również na 2 
głosy równe (sopran i ali), jak.rów- 
nież na 3 głosy (sopran, alt i bas). 
Pieśni można śpiewać z fortepianem 
lub bez; fortepian można zastąpić 
smyczkami, orkiestrą mandolinistów, 
akordeonem, wreszcie możną — z pe- 
wnymi łatwymi zmianami — śpiewać 
te pieśni solo z akompaniamentem for 
tepianu, Partia fortepiarowa napisana 
jest w formie wyciągu z partytury 4- 
głosowego chóru. Nazwy pieśni są na- 
stępujące: „Ziemia Ojczysta”; „Laura 
i Filon” — parafraza pieśni z począt- 
ku 19-go wieku; — „Kurdosz* — 
pieśń z początku 19 wieku; — „Pieśń 


Filaretów"; „Słowiczku mój“ — słowa | dzieży. ...Legenda 


i melodia A. Mickiew.cza; — „I zabu- ! 
jały siwe łabędzie." — pieśń z roku 
1831; „Ułan i dziewczyna" — pieśń 
z 1831 roku; „Kalina”, „Prząśniczka” 
— pieśń St. Moniuszki; „Gwiazdecz- 
ka“ (1860—70); „Maciek* — pieśń 
ludowa; „Mazur”, 


Każdy z nas na pewno zatrzyma 
się nad nazwą pieśni „Kurdesz”. Otóż 
w swych uwagach historycznych o 
su'cie chóralnej Tadeusza Szeligow- 
skiego — Karol Stromenger między 
in, mówi: „Przypadkiem niemal za- 
chowała się mazurowa pieśń „Kur- 
desz” śpiewana w połowie 18-go wie- 
ku przez warszawskich palestrantów 
Autorem jej miał być ksiądz Boho- 
molec, ten gorliwy krzewiciel oświaty 
i polskiej literatury, który był przy 
tym czławiek'em towarzyskiego uspo- 
sobienia, improwizował i układał pie- 
śni. Kurdesza cytuje (z nutami) Win- 
centy Pol, jako pieśń b'esiadnego zbra 
tania. Wiele sympatii dziś wzbudza 
starodawna „parafizvsa" piosnka do 


tekstu Franciszka Karnińsk'ego „baw | Bo 
jest | przy zakładach pracy — pieśri towa- 


ra į Filon". „Peśń Filaretów" 
godłem idealistycznych zamierzeń mło 
przypisuje Mickie- 


wiczowi ułożenie muzyki do pieśni 
„Słowiczku mój”. Obok pieśni pow- 
stańczych, patriotycznych, śpiewano w 
połowie 19 wieku p'eśni do zwrotek 
lirycznych Teofila Lenartowicza, któ- 
rego.„Kalina” z melodią Ign. M. Ko- 
morowskiego, wiolor.czelisty warszaw* 
skiej opery, miało ogromną popular: 
ność... Dzięki wspaniałej pracy etno- 
graficznej Oskara Kolberga polska 


pieśń ludowa nabrała nie tylko czci, 
ale zyskała także op'ekę, jako zaby* 


tek polskiej kultury ludowej. Jeszcze 
półtora wieku temu, śp'ewy ludowe 


ri 
r; 


uważano za „jakąś muzykę, prymi- 
tywną, nie wartą uwagi i 
znaczenia: W tych pojęciach rastąpił 
stanowczy zwrot zwłaszcza z chwilą, 


stąpił ze swymi Mazurt=""' 
Dziś, gdy w nowcj Polszc AD a 
wane są Domy Kultury i św.etiice 


rzyskie i ludowe mają szczególne za: 
stosowanie, 


w ogóle bez 


kiedy Mickiewicz głosił o posłannie — 
twie „pieśni gminnej”, a Chenin wy: 
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20 tys. książek. 


niszczeje 


książek z dziedziny Vilozofii i histo- 
rii medycyny, liczący 20 tys. tomów 
posiada Wydz. Lekarski Uniwersyte- 
tu M. Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
Brak lokalu na bibliotekę powoduje 
niszczenie książek w piwnicach 
gdzie chwilowo zostały złożone. 
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Uczeni lubelscy za granicą 


W ub. tygodniu wyjechał do Szwe- 
cji proł. Dr. Stefan Lewicki, kierow- 
nik Katedry Szczegółowej Uprawy i 
Genetyki Roślin, Dziekan Wydziału 
Rolnego. Prof. Lewicki delegowany 
został przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych celem nawiązania 
kontaktów naukowych i zbadania po- 
stępu wiedzy rolniczej w zakresie je- 
go specjalności. 


Kto wie coś o Kosermannie i Geklu? 


Prokuratura Sądu Specjalnego w 
Lublinie wzywa wszystkie osoby, ma- 
jące wiadomości o szkodliwej działal 
ności w czasie okupacji Gerrata Kor- 
semanna, gen. policji niemieckiej, peł 


Polacy i Czesi 
w Oświęcimiu 

Dnia 3 bm. bawiła w Oświęcimiu 
wycieczką Polaków i Czechów z Za- 
olzia w liczbie 1270 osób. Goście po 
zwiedzeniu obczu wysłuchali żałobnej 

św., odprawionej w Bloku Śmier 
ci (blok Nr. 11). Następnie do gości 
przemówił dyrektor Muzeum w Oświę 
cimiu, ob. Wąsowicz i przewodniczący 
Związku Katowickiego b. Więźniów 
Politycznych, ob. Poloczek. Po po- 
łudniu wycieczka zwiedziła obóz w 
nce, 

aeaaeai (O) Qaae „ 


Porywanie 


do haremów 


Od szeregu już tygodni na łamach 
prasy ukazują się depesze, donoszące 
o wstrząsających wypadkach, jakie 
mają miejsce w Indiach. Wzrost anta- 
gonizmu (przypadkowy lub też celo- 
wo wywołany). pomiędzy Hindusami 
a Muzułmanami na tle nieporozumień 
politycznych doprowadził do szeregu 
krwawych zajść, które w szczególnie 
silnej formie miały miejsce w Ben- 
galu, Muzułmanie dokonali tam sze- 
regu napadów na wsie i osiedla za- 
mieszkałe przez Hindusów, mordując 
i grabiąc ludność. Szczególnie ciężki 
los przypadł w udziale kobietom hin- 
duskim, które w czasie napadów są 
masowo porywane do haremów. W 
związku z powyższym sędziwy przy- 
wódca Hindusów Mahatma Gandhi wy 
głosił niedawno przemówienie do ko- 
biet hinduskich, w którym wezwał je 


raczej dozadania sobie śmierci, niż 


pozwolenia na pohańbienie się, 


YO) O —— 


Pożar 
przy pl. Bychawskim 


Wczoraj, w godzinach popołudnio - 
wych wezwano Straż Pożarną do do- 
mu Nr. 3 przy Placu Bychawskim, Za- 
paliły się tam rzeczy, złożone w piwni 
cy o 2-piętrowej głębokości, 
gęstego dymu strażacy zmuszeni byli 
użyć przy gaszeniu ośnia aparatów tle 
nowych, Przyczyną pożaru jest praw- 
dopodobnie zaprószenie ognia, gdyż 
w piwnicy znaleziono resztki siennika 
oraz puste butelki po wódce i skórki 
od wędlin. (L). 


o— 


Morderstwo, 

czy nieszczęśliwy wypadek 

W lesie Pochów, pow. tomaszow- 
skiego urządzono połowanie z w 
działem około 20 osób, Między in. 
brał w nim udział dyrektor fabryki 
Monopolu Spirytusowego w Zamościu 
ob, Oster Jan: Ok, g. 15-ej na jednej z 
polan znaleziono zwłoki dyr: Ostera 
re śladami postrzału z karabinu. Spra- 
wca zabójstwa, czy też nieszczęśliwe- 


go wypadku — nieznany. 


Wobec 


niącego służbę w Lublinie w latach 
1939 — 1940 oraz Augusta Gebla, 
gestapowca, funkcjonariusza policji 
kryminalrej w Lublinie i Łukowie w 
latach 1939 — 1941 do zakomuniko- 
wania ich władzom. Listy, dotyczące 
popełnianych przestępstw należy kie- 
rować na adres Prokuratury Sądu 
Specjalnego w Lublinie „ul. Krakow- 
skie Przedmieście ,pokój Nr 10. 


Dr. Teresa Łęczyńska, asystentka 
prof. Lewickiego przebywa już od 
marca br. w Szwecji, gdzie specjali- 
zuje się w: tamtejszych  Instytutach 
Naukowych w dziedzinie uprawy ro- 
ślin jako stypendystka Ministerstwa 
Rolnictwa. 

Dr. M. Olekiewicz, profesor Wy- 

działu Przyrodniczego U. M. C. S. 
przebywa w USA jako delegat Mi- 
nisterstwa Oświaty, gdzie gromadzi 
literaturę naukową z okresu wojny. 
Uniwersytet Marii Curie-Skłodow- 
skiej otrzymał już 7 skrzyń z czaso- 
pismami naukowymi, a dalsze 4 są 
awizowane. 
. Prof. Dr. Al. Trawiński, Dziekan 
Wydziału Weterynaryjnego UMCS. 
bawił w Szwecji i Danii na zaprosze 
nie tamtejszych organizacyj nauko- 
wych jako wybitny specjalista z za- 
kresu higieny środków spożywczych 
pochodzenia zwierzęcego. 


m w CJ na 


Trująca „tarba“ i „pokost“ 


_ Ministerstwo Zdrowia i Państwowy Zakład Higieny podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że. w roz maitych okolicach Polski sprzedawany 
jest płyn koloru czerwonego, jako farba do podłóg lub jako namiast- 
ka pokostu. Wskutek użycia tego płynu zaobserwowano wypadki cięż- 
kiego zatrucia i śmierci, Badanie wykazało, że jest to płyn niesłycha- 
nie trujący, gdyż zawiera czteroetylek ołowiu, używany jako dodatek 


do kolorowej benzyny lotniczej. 


Ostrzega się wszystkich oby wateli przed używaniem w gospodar- 
stwie domowym tego płynu i kolorowej benzyny, gdyż truciznę tę nie- 
słychanie łatwo wchłania się prze z płuca i skórę. 

Ministerstwo Zdrowia i Państwowy Zakład Hygieny zwraca się 
do wszystkich władz Milicji Obywatelskiej, instytucji oraz księży i 
nauczycielstwa z prośbą o podanie tego ostrzeżenia do powszechnej 


wiadomości, 


p Z O A TA FT ZE A A TE NAN 
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„Tealrawi az rozpadnięcie się” 


Miasto nasze może być dumne z| 
trzech instytucji: Z Uniwersytetów ij 


Teatru, To też powinno ono otaczać 


Dyrekcja Teatru w tych dniach wy- 
stosowała pismo do Specjalnej Komi- 
ji Mieszkaniowej w Lublinie, w któ” 


instytucje te troskliwą opieką. Uniwer | rym między in. pisze: „Komisja Miesz 


sytety lubelsk'e kształcą tysiące mło- 
dych ludzi, spragnionych wiedzy, Te- 


wy | atr jest — mimo wszystko — jednyra 


z przodujących w Polsce, 


Tymczasem władze nie tylko nie tro 
szczą się o potrzeby Uniwersytetów 
i Teatru, lecz wręcz przeciwnie, trak- 
tują obie te instytucje po macoszemu. 

W dzisiejszych czasach odczuwa się 
brak profesorów, jak również warto” 
ściowych aktorów. Lublin szczęśliwie 
tego nie odczuwa, ale może do tego 
dojść. Chodzi tu o drobną kwestię, .o- 
m'eszkania. O takie mieszkania 
gdzie człowiek mógłby przygotowy- 
wać się do pracy, a później po pracy 
— odpoczywać, Zdawałoby się, że jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w 
pierwszym rzędzie mieszkania powin- 
ni otrzymać ludzie, na których obec- 
ności w mieście zależy tysiącom o- 
bywateli- 

Działała Komisja Mieszkaniowa, 
teraz dla odmiany mamy Specjalną 
Komisje Mieszkaniową, jednakże nic 
się nie zmieniło, Profesorowie tak, jak 
mieszkali gdzieś na poddaszu, w sute- 
renach, w prosektorium, w podo 
nych miejscach, tak i miesz ają. Ak- 
torzy mają trochę wygodniej, bo — 
w najgorszym razie mogą przespać się 
w garderobie. 

A o przydzłał mieszkań 
leżą sobie gdzieś w jakiejś tam komi- 
sji już od paru miesięcy i. mic. 

Ludzie nauki i sztuki są cierpliwi 
i wyrozumiali — czekają. Ale co bę- 
dzie, jak im się znudzi to czekanie? 
Zwyczajnie A manatki i nasz nie- 
gościnny gród opuszczą. 
przykro à wstyd, 


kaniowa mieszkań, które były w dy- 
spozycji Teatru, nie tylko, że nie za- 
owe. lecz wydała przydziały na 
nie obcym osobom, nie wchodzącym w 
skład persozelu Teatru. Wskazane 
przez nas (Dyrekcję Teatru) wolne 
mieszkania przydzieliła również in- 
nym osobom, 

‘Nie chcąc ponosić odpowiedzialnoś- 
ci za losy Teatru, któremu wobec ta- 
kiego stanu rzeczy grozi rozpadnięcie 
się — tyfko z powodu braku mieszkań, 
prosimy o definitywną odpowiedź w 
tej sprawie” 

Ciekawi jesteśmy, jaka też będzie 
ta „definitywna odpowiedź.” 
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Ostatni raz 


W fi su 77) 
o „Weryfikacji 
W „Gazecie Lubelskiej” (nr. 306) 
ukazał się artykuł Juliusza Kleinera 
pt.: „Weryłikacja” — wartość tea- 
tralna i etyczna.“ Kwirtesencją tej 
wypowiedzi są ostatnie jej zdaria, 
stwierdzające, iż „Weryfikacja“ jest 
dramatem „o potędze sumienia. A ta- 
ki dramat jest bezwzględnie etyczny”. 
O jaką etykę chodzi? Wiemy prze- 
cież, że etyka nie jest jakimś abso- 
lutum, oderwanym od życia, istnieją- 
cym przed nim i bez niego. lecz jest 
emanacją zbiorowego bytu, koordy- 
natą — może najważniejszą — orien 
tacji jednostki w zbiorowości. Zb'oro- 
wość (czytaj społeczeństwo) również 
nie jest nieodmienną, lecz rozw:jają- 
cą swoje (gospodarcze i ideowe) for- 
my w zależności od warunków by- 
tu. Warunki te. to nie tylko idee, tra- 
dycje plus gospodarka, lecz też groź” 
by, wyłaniające się z możliwego roz- 
woju historii. Etyczne postulaty są 
tedy również, a w przypadku nara- 
stającej, epokowej groźby — przede 
wszystkim — postulatami samoobrony 
przeciwko niebezpieczeństwu, zagra- 
żającemu istnieniu danej zb'orowości. 
Takim niebezpieczeństwem są Niem 
cy dla Polski, a takim postulatem ety- 
cznym, wywodzącym się z konieczno- 
ści sprawiedliwej samoobrory, bo prze 
ciw sadyzmowi i agresji na poziomie 
pierwotnej hordy, jest między in. pięt- 
nowanie miłości Polki do gestapowca, 
nawet w tym przypadku, gdy Poll:a 
ta ma teatralną legitymację bohaterki 
i sama wymierza sobie karę, którą jej 
(określona wyżej) etyka nakazuje. 
Bohaterem „Weryfikacji' nie jest 
tylko sumienie, lecz też p'ękne oczy 
gestapowca, „Uebermenscha”, zrobio” 
nego z wysławianej przez Wein'n- 
gera 1 Chamberlaina „genialnej biolo- 
gicznej substancji”, Uebermenscha, 
którego oczom nie może się oprzeć na- 
wet taka bohaterka, jak Ewa. I to jest 
jeden z aspektów tej sztuki, w której 
gra znana już od dawna Mata-Hari, 
znana już od dawna jasnowidząca 
ślepa, grają znane już od dawna 
Grand Guignolskie szablony. 
Jesteśmy przeczuleni, prawda: Ale 
etyka sprawiedliwej samoobrony na- 
kazałaby nam w tym wypadku zrezy” 
gnować nawet z dzieła sztuki. Tym 
łatwiej więc zrezygnujemy z „Weryfi- 
kacji”. (Le-Be). 


| oonwacned 


Ofiara nieostrożności szoferów 
Nieostrożni szoferzy są plagą prze-|! długo jeszcze będą szoferzy rozjeże 


chodniów wszystkich miast. Każdy 
wchodzi na jezdnię z lękiem, czy przy 
padkiem nie wyjedzie gdzieś zza ro- 
gu rozpędzony samochód, niosący 
śmierć lub kalectwo. Z ust przestraszo 
nych ludzi wyrywają się często skar- 


b gi: „Czy nie ma na nich kary?” Czy 


- Napad na stację 

Na stację kolejową w Klementowi- 
cach (pow. Puławy) wtargnęło 3 uzbro 
jonych w karabiny bandytów, którzy 
zdemolowali kasę osobową i towaro- 
wą w poszukiwaniu pieniędzy. Stawia- 
jącego im opór zwrotniczego ciężko po 
bili, po' czym zmusili dyżurnego ruchu 
do zatrzymania pociągu osobowego 


| Nr. 921. Po wyleg:tymowaniu pasaże- 
łoby | rów bandyci zbiegli w nieznanym kie- 


na PO 


dżać ludzi i nikt się tą sprawą nie 
zajmie?” 

Oburzenie jest słuszne. M, O: po- ` 
winna zająć się energicznie niepopraw 
nymi szo%rami į stosować surowe ka- 
ry za przekraczanie przepisów dro- 
gowych. 

Wczoraj na ul. Krochmalnej samo” 
chód ciężarowy najechał na 86-let- 
niego Tłuczkę Kazimierza. Po udziele- 
niu przez Pogotowie Ratunkowe pier- 
wszej pomocy, rannego w starie c'ęż- 
kim przewieziono do szpitala Szary” 
tek. 


Złóż ofiarę 


OC ZIMOWĄ 
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Pomimo upomnień władz, w kraju nie 
ustaje „bankietomania“ == urządzanie 
przy każdej nadarzającej się okazji u 
roczystych i wystawnych obiadów, przy- 
jęc itp., przy czym organizatorzy ich z redu 


ły ubiegają się u władz aprowizacyjnych 
-o przydział artykułów na te cele ze szko- 
dą stałego zaopatrzenia ludności pracu- 
jącej. Aby położyć wreszcie kres temu 


Tradro w to uwierz i 
— 4 jadał prawda 


W CIAĄASU DWÓCH MINUT STAR- 
SZY O DWA LATA 


W Japonii urodzone w jednej mi- 
nucie dziecko, w następnej może 
mięć już dwa lata. Stwierdza się 
tam, że w minucie, w której dziecko 
się rodzi, ma ono jeden rok, a w naj 
bliższe święto Nowego Roku dodaje 
mu się drugi. Z tego wynika, że gdy 
dziecko urodzi się minutę przed pół 
necą 31-go grudnia, ma ono jeden 

„a w następnej minucie dodają 
mu do jego życia 525.588 minut, 


CZTERY RAZY 
OSIEMNAŚCIE 


Żyjący w latach 1807—1882 znany 
poeta amerykański — Longfellow 
miał 18 lat, gdy skończył studia. W 
osiemcaście lat później ożenił się po 
raz (no chyba nie osiemnasty!) dru- 
gi. Osiemnaście lat był profesorem w 
kolegium Harvard. Jego twórczość 
petycka zamyka się w osiemnastu o- 
sobno wydanych tomach wierszy. 


ŹRÓDŁO RENU PRYWATNĄ 
WŁASNOŚCIĄ 


Słynny lodowiec Rhone w Szwajca 
rii jest własnością prywatną. Lodo“ 
wiec ten stanowi źródło, skąd bierzę 
swój początek rzeka Ren: Dr Her- 
mann Seiler jest prywatnym właścicie 
lem lodowca Rhone, którego powierz- 
chn'a wynosi 40 km kw., a według o- 


bliczeń, zawiera on w sobie 12 miliar 
dów ton lodu. 


- 
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stanowi rzeczy, j 
Handlu specjalnym pismem zwrócił uwa- 


GAZETA CUBBSCSKA 


minister Aprowizacji i 


gę władzom aprowizacyjnym l-ej i Il-ej 
instancji, że wszelkie przydziały „zwal- 
niane* na zjazdy organizacji społecznych 
mają służyć wyłącznie celem zaprowian- 
towania ich uczesiników, a nie mogą być 
zużytkowane na urządzanie wystawnych 
przyjęć, nawet w wypadku uczestnictwa 
w zjeździe mniejszej od przewidzianej 
liczby osób. 

W razie stwierdzenia, że miejscowe 
władze czy instytucje, nie bacząc na obo- 
wiązujące zakazy, organizują tego typu 
imprezy, minister Aprowizacji i, Han ilu 
poleca w każdym wypadku komunikowa- 
nie mu o nich, celem powiadomienia © 
powyższym Biura -Kontroli przy „KRN; 
Nawet jeśli organizacie, czy instytucje 
urządzają wystawne ban"iety z własnych 
środków. należy zwracać się do nich z 


_ Kieszonkowcy 
na dworcu 


Od pewnego czasu zdarzają się coraz 
częstsze wypadki kradzieży kieszonko- 
wych w poczekalni na dworcu lubelskim. 
W nocy duża ilość ludzi oczckuje w po: 
czekalni na pociąg. Korzystają z tego 
złodzieje, którzy przysiadają się do u- 
śpionych pasażer'v i zabierają im pie- 
niądze. 

Wczoraj wypadek taki zdarzył się ob. 
Zimnemu  Bronisławowi, mieszkańcowi 
Surhów, pow. Krasnystaw, któremu skra- 
dziono portfel z dokumentami i 8 tys. 
złotych. 

Milicja Kolejowa powinna zapewnić 
bezpieczeństwo ludziom, którzy muszą 
godzinami nieraz przebywać na dworcu, 
w oczekiwaniu na pociąg. (L) 


PAJĘCZA MOC 


Wytrzymałość liniowa nitki paję- 
czej jest trzy razy większa, aniżeli 
wytrzymałość drutu żelaznego o tej 
samej grubości. Badania laboratoryj” 
ne wykazały, że lina pajęcza © gru- 
bości 25,3 mm. zdolna byłaby utrzy- 
mać ciężar 74 ton. 

CZY WIESZ, ŻE MOTYI 
MA PIÓRA?.. 


Proszek, który pokrywa ciało i skrzy- 
dła motyla, rozpatrzony pod mikros- 
kopem, okazuje się doskonale rozwi- 
niętymi piórami. 


npelem o zaniechanie tego rodzaju nic: 


Malik 


stosownego postępowania. 
Ponadto minister zaleca, aby wszelkie- 


ły ogłaszane i piętnowane w miejscowej 
prasie, jako niepodporządkowanie się ele 
mentarnym nakazom oszczędności, obc- 
wiązującym wszystkich obywateli w do- 
bie wytężonej pracy rad odbudową kra- 
ju i realizowania przez |»rząd planów 
gospodarczych, mających za zadanie po- 
prawę stanu materiainego ogółu ludno- 


ści. 
—0— 


„Herbatka“ 


Staraniem Referatu Kulturalno - Oświa 
towego -Społeczno - Obywatelskiej Ligi 
Kobiet odbędzie się dnia 7 listopada 1946 
roku o godz. 16.30 w świetlicy wojewódz 
kiej herbatka literacko - artystyczna, w 
której wezmą udział: Janina Kelles-Krau- 
se — śpiew, Wacław Gralewski -—— refe- 
rat, Ryszard Schreiter — fortepian, Ta- 
deusz Munch — konferansjerka. Przed- 
sprzedaż biletów w cenie zł. 30, urzędni- 
cze 15 zł, członkinie 10 zł. w księgarni 
Z. Budziszewskiego, Krakowskie Przed- 
mieście 29. W dniu imprezy sprzedaż bi- 
letów na miejscu od godz. 16. Bilet upo- 
ważnia publiczność do konsumpcji, 


—— -000—— 


Wlamanie 
do Ubezpieczalni 


Onegdaj w nooy dokonano włamani: 
do gmachu Ubezpieczalni Społecznej w 
Lublinie, mieszczącego 


chem drzwi wejściowych dostał się do 
środka, po czym wyLił okno w magazy- 
nie podręcznym, skąd zrabował 26 kg. 


prowiantów i kożuszek unrowski. Rzeczy | mordowany rostał przez 


ta przy ul. Hi- 
potecznej 4. Złodziej po otwarciu wytry- 


Str. 7 


Wyprawa 


do „Zielonego Piekła“ 


Wiele setek kilometrów kwadrato* 


wych na górną Amazcnką pokrywają 
dżungle, zamieszkałe przez plemiona 


„łowców głów" ta stan że 
go rodzaju wyskoki w tej dziedzinie by-| łą w ża dart ywa tw 


jeszcze noga b'ałego człowieka: 


Pierwszym podróżnikiem, który 


wyruszył na czele ekspedycji nauko- 
wej do tego „zielonego piekła“ był an- 
gielski pułkownik Fawcett. Wszedł on 


do dżungli 21 lat temu i od tej pory 


wszelki słuch © nim zaginął. Od cza- 


su do czasu, co parę lat, zarówno 


przed wojną, jak i obecnie świat obie- 
gały sensacyjne wiadomości, iż pułko* 
wnik Fawcett odnalazł się. Zawsze je- 


dnak okazywały się one rieprawdzi- 


we i były poprostu wyssane z palca 
przez żądnych sensacii rer>"'erów, 


Przez długi czas nie zna'azł się 


nikt, kto by poszedł śladami płk Faw- 
cett'a. Dopiero obecnie, po upływie 21 
lat, kapitan Springs, równ'eż Arglik, 


nosi się z zamiarem zorganizowania 
wyprawy do źródeł Amazonki, Utwo- 
rzone anglo-amerykańskie konsorcjum 
które przywiązuje wielką wagę do go 
spodarczego znaczenia tej wyprawy, 
przeznaczyło na organizację wyprawy 
50 tys. funtów szterlingów. Głównym 
jej celem jest poszukiwanie złóż d'a“ 
mentów. złota i srebra, które według 
wszelkiego prawdopodobieństwa znaj 
dują się w „zielonym piekle”. Kpt. 
Spr'ngs oświadczył jednak, iż ma na- 
dzieję, że uda mu się natrafić na ś'a- 
dy swego poprzednika, który według 
niesprawdzonych pogłosek miał się 
znajdować w niewoli u „łowców 


| Kronika milicyjna 


w Brzeźnicy Książęcej, gm. Tarło, za: 
c nieznanych 


te przeznaczone były na deputat dla pra- sprawców Żmuda Kazimierz, mieszkaniec 


cowników. 


Złóż ofiarę na 


tej wsi. 


Pomoc Zimowa 


Pomoc dla najbiedniejszych organizuje 
KOMITET OPIEKI SPOŁECZNEJ 


W Lublinie przy ulicy Krakowskie Przedmieście 51. Konło 414 w Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego w Lublinie ul. Kapucyńska 7. 


WITOLD POPRZĘCKI 


1) 


Zapukał jeszcze raz, już trochę mocniej. 


— Nic podobnegol Niech pan się kładzie w 


«DOKTOR HANECZKA 


Pogranicki skoczył 
hrame z brzegu. - 

Dom miał trzy podwórza, jedno za drugim, 
ale widoczne na przestrzał, Uciekać aż do trze- 
ciego? Absurd! Bez namysłu skręcił w p'erwszą 
klatkę schodową i przeskakując po cztery stop- 
nie, biegł do góry. - ; 

Wycie syreny policyjnej ucichło, na ulicy za- 
brzmiał zgiełk po niemi wydawanych rozka* 
zów. 

— Widzieli mnie, psiakrew — mruknął do 
siebie. — Gdzie, do diabła, odpalić ten rozpylacz? 

Pierwsze piętro... drugie.. trzecie... ćo dalej? 
Strych... ; 
Z okna klatki schodowej, otwartego na roś” 
cież, widać było sąsiednią posesję. Nie zastara- 
wiając się dłużej, Pogranicki cisnął automat aż na 
podwórze sąsiedniego domu. Żelazo trzasnęło o 
bruk, huknął jakiś nabój... 

— W porządku... à 

Spojrzał na jedne drzwi — nic — na drugich 

wisiała tabliczka: ń 

„Dr. Arna Łabęcka”. 

Zapukał, Odpowiedziała mu cisza‘. 

Na dole zaś rozległ się gwar kilku, czy 

kunastu naraz niemeckich głosów i tupot 
ciężko, po żołniersku, okutych.. 


» 


jak tygrys w pierwszą 


nóś, | 


— Zaraz — dał się słyszeć głos ze środka. 
Głos był kobiecy, młody... 


— Jezus Maria... — szepnął do siebie Pogra- 


to łóżko! Szybko! — komenderowała energicznie, 
mając widocznie jakiś plan gotowy. 


Po chwili bowiem podbiegła do drzwi fronio* 


icki — żeby tylk: ; ło łańcucha h i cicho odsunęła zatrzask, tak, że ktoś, co 
di ; PETS ES wziąłby za klamkę — mógłby wejść do mieszka- 
Na dole kroki przycichły, ale — dał się sły” | n'a bez trudności, s. 
szeć głos: x r x y — Niech pan się kładzie! Już! Proszę się tyl 


— Alle Wohnungen durchsuchani Los! 


Aber vorsichtig! Waffen bereithalten! 


Niemal w tejże samej chwili drzwi otworzy- 
ły się — na szczęście dość szeroko. 

Pogranicki szybko przestąpił próg: 

— Proszę pani... szukają mnie... Niemcy. 
Niech mnie pani schowa, albo przepuści. Skoczę z 
oknal Nie mogę się żywcem dostać w ich ręce... 
— szeptał poprzez zadyszkę, jaka go złapała, a 
w głosie jego brzmiało już rozpacz, bo na dole 
rozległo się dobijanie do pierwszych drzwi, 

— Niech pan wejdzie — odpowiedziała ci- 
cho i równie cicho zamknęła drzwi tuż za nim. 

— Gdzie jest okno na ulicę? — zapytał zde- 
sperowany, orientując się, że to już jest ostatnia 
jego sekunda, skoro nieznajoma n'e zdradza naj- 
mniejszej ochoty ratować go w jakikolwiek sposób. 

— Zaraz... zaraz... sekundę — przerwała mu z 


1 „| zastanowieniem. — Niech pan wejdzie tutaj — 
łeż kil-| otworzyła drzwi pierwszego Z brzegu pokoju, 
wpychając go energicznym 


w a 


nie, owworzyły się. 


ko rie patrzeć na mniel 

Pogranicki buchnął w łóżko razem z zabłoco= 
nymi butami, nieznajoma zaś zrzuciła puchaty ką- 
p-elowy szlafrok i bajecznie szybko włożyła noc- 
ną koszulę, 

— Niech pan leży w samym środku łóżka i 
niech się pan nie rusza, — rzekła, kładąc się ra 
niego ij nakrywając pierzyną. 

Ale niema! w tejże samej chwili w przedpo* 
koju dał się słyszeć tupot ciężko podkutych bu- 
tów. 3 

— Ist ke'ne hier? — krzyknął jakiś głos 

Tupot rozlazł się po mieszkaniu. 

Pogranicki poczuł, że mu się rob! na przemian 
zimno i gorąco. Przecież n'c prostszego, jak go tu 
znaleźć. Bohater! Pod kieckę się schował! A na- 
wet nie pod kieckę — gorzej — pod nocną ko- 
szulese, 

Poprzez dłoń, na której akurat 'ułożyła 
nieznajoma, czuł c'epłe, młode ciało... l 

Nagle drzwi do sypialni, pchnięte energ.cz* 
(d.c.n.) 
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ZBRZETA 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś i codziennie sztuka IL Ładostówny 
„WIERYFIKACJA*, Udział biorą: H. Buy- 


W niedzielę o godzinie 15-ej znakomita 
komedia klasyczna A. Fredry „PAN JO- 
WIALSKI* w premierowej obsadzie. 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, 

Wesoła rewietka w 12 obrazach pióra 
Br. Broka, J. Jurandota £ im. pti „Na 
welid wypadek", Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy ż dekoracje projextował 
prof. Teodor Gałysz. Układy choreografi- 
cme ofi Kuleszankt. Na czele zespołu 
nowopozyskani —— Zofia Kuleszanka, AH- 
cja Rostańska. Wiktor Śmigielski — oraz 
Ewa Brok-Brzeska i Leopold Adamow. 

Początek codziennie o godzinie 19-ej. Bi 
tety w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszać w Sekretariacie. 

KINO „APOLLO“ wyświetla film  pt.? 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE“. Nadprogr.: 
dodatek produkcji angielskiej pt.: „Dzie- | 
więciuset", oraz PKF, Nr. 36/46. | 

Kino „Bałtyk“ wyświetla film pt.: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA", Nadpro- 


gram aktualności filmowe Tygodnika P. 
K. F. Nr. 35/46, 


Kino „RIALTO“ wyświetla film pt.: 
„PIĘTNASTOLETNI KAPITAN", Nadpro 
gram PKF. Nr. 36/46. 

Początek seansów.o godzinie 15, 17 i 19. 
W niedzielę i święta dodatkowe seanse o 
godzinie 13. 


MYDŁO 


pl EW“ 


n znanej jakaści 
de nahycia wę wszystkich 


sklepach 
fabryka: 
tmbdin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23. 31'v9 


Drugi dzień Międzyszkolnego Turnieju 
Piłki Ręcznej upłynął pod znakiem sze- 
regu niezwykle interesujących spotkań. 
Najciekawszą i najbardziej zażartą wal- 
kę stoczyły zespoły Gimn. Mechaniczne- 
go z Gimn. Kunickiego. Ogółem roregra- 
no 5 gier. Szkoła Budownictwa — Gimn. 
Batorego 2:0 (15.6, 15:5). Gimn. Mecha- 
niczne zwyciężyło Gimn. Kunickiego 2:1 
(12:15, 15:3, 16:14). Gimn. Zamojskiego 
bez trudu pokonało Gimn. dra Dobrzań- 
skiego 2:0 (15:1, 15:9). Gimn. Vetterów 
odniosło łatwe zwycięstwo nad Gimn. 
dra Szczęcha 2:0 (15:8. 15:4). W ostatniej 


grze Gimn. Staszica zwyciężyło Państwo- | 


we Kursy Pedagogiczne 2:1 (15:5, 11:15, 
15:8). W poszczególnych spotkaniach sę- 
dziowali: prof. 
rzewski oraz E. Wysocki. 


Wytwórnia Gwożździ 


J. E. Szeniawski 
Luhlin, ul. Czwsriek 18 tel. 44-57 
poleca gwoździe: 

papowe, do frzcinowania, 

podkowiaki szewskie róż- 


nych wymiarów i t. p. 
3518 


Romanica è -Strycha- 


CUBECYKA 


Cae inm Międzyszkolny turniej 


| s ə Ó 
piłki ręcznej 

Zespoły szkolne wystąpiły w następu- 
jących składach: 

Szkoła Budownictwa: Banasiuk, Fra- 
sunkiewicz, Dąbrowski, Woliński, Stu- 
dziński, Wolak. _ ż 

Gimn. Batorego! Szczawiński, Piwo- 
warski, Bryczkowski, Kos, Zakrzewsci, 
Średniawa. I 

Gimn. Mechaniczne: Niezgoda, Wójto- 
wicz, Burdzanowski, Mastalerz, Ruczkow 
ski, Wiśniewski, 

Gimn. Kunickiego: Forysiak, Boluk; Pa 
sternak, Biczyński, Podeszwa, Tyburek. 

Gimn. Zamojskiego: Sidor, Paprocki, 
Oleszczuk, Herman, Kołowski, Ostrow- 
ski. m, , w. 

Gimn. dra Dobrzańskiego: Łukasiewicz, 

do bielenia 


WAPNO iionies 


Najlepszej jakości 
KRĘDĘ, TON i t.p. 


Peleca: w każdej ilości i po 
eccnach przystępnych 


Sid Piotra ADAMCZYKA 


w Lablinie, nl. Wodapojna 
[obok Szewskiej|  lelelon 23-88. sc23 


PRZETWORNIA WYROBOW CHEMICZNYCH 


„$$ TAN 


oolecs swoje wyroby doskonałej 


jakości 


pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t.p. 


Lublin, Lubartowska 13. 


MYDŁO 
do mycia i prania JAWA 


Doskonztej jakośc 
„JAWA 


do obuwia JAWA 


1 
Lub, Zakłady Chem. Jan 
LUBLN, Przemysłowa 5 


Tel. 40-94. 2772 


STA 


Do nabycia w każdym sklepie 
awrzonek 
Telefon 29-41 


Nr 306 (615) 


Koper, Adamczyk, Długoszewski, Misz 
czek, Krzyżanowski. 

Gimn. Vetterów; Kęsicki, Nazarewicz, 
Niedziela, Kostarz, Strawiński, Grzegor- 
czyk. > 

Gimn. dra Szczęcha: Nadworski, Michal 
ski, Ćwikliński, Czajkowski, Kister, Cha 
dze. Š ; 

Gimn. Staszica: Borys, Herman, Lapan, 
Janociński, Borkowski, Pomorski, 

Państwowe Kursy Pedagogiczne: Pro- 
chilski, Klimxiewicz, Góra, Twarowski, 
Tymieńczuk. 

DZIŚ DALSZY CIĄG TURNIEJU 

W dniu dzisiejszym, w dalszym ciągu 
Międzyszkolnego Turnieju Piłki Ręcznej, 
rozegrane zostaną dwa spotkania. Gimn, 
Velterów z Gimn. Chemicznym i Gimn. 
Mechaniczne ze Szkołą Pudownictwa. Po 


czątek o godz. 1i-ej. 


Pięsściarze śląscy 
wyjeżdżają do Danii 
Śląski Okręgowy Związek Bokser * 

ski otrzymał od Duńskiego Zw. Boks, 
zaproszenie na start bokserów śląs- 
kich w Danii. Propozycja została 
przyjęta i reprezentacja Śląska uda 
się do Danii w lutym przyszłego ro- 
ku, gdzie rozegra trzy spotkania w 
najsilniejszych ośrodkach bokserskich, 


a | R 


Niedzielne wyniki 
— Młody harcerz Buhł uzyskał w Byd 
goszczy 11.1 na setkę. 
— AZS Wrocław pokonał w pływaniu 
AZS Łódź 102,5:75,5 pkt. 
— W Toruniu Pomcrzanin niespodzie 
wanie przegrał z bydgoską Brdą 1:2 (0:0). 


Hurtownia Szkła 


Apiecznego 


inż Aleksander Patt i S-ka 
Lublin, Radziwiłłowska 3 tel. 31-24 


poleca po cenach niskich: 5517 
słoiki do kremów z pokrywkami, 
strzykawki „Rekord* i wymia- 
nę ich. termometry, flaszki, iry- 
getory kompletne, kaczki, lejki, 
wciągacze, zakrapiacze, kanki, 
korki, á t. p. 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 telefom 26-25 


p RZEC AED JZAOWRONA E AOLA E 1 OCZKA E OTW OW WK 
t nT OSZ ENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


06 ŁO SZENIA DROBNE 


UGŁAS/ZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


p eo 


m Miejski Wydział Aprowizacji i 

MEGO Em Że na karty MA] uasocowe Mg SE zcue rejestracyjną, wydaną przez RKU 

j 6 z m-ca sierpnia ku | Sz UNIEWAŻNIAM z 

per [pon nr 11 wydawane bleliz.| DOMY, place, sprzedaje koncesio | żęczjcę wojskową BAN 0217027 |ca Czesław. > ° 5525 
przetargu nicogsaniezonego m : sweterki dziecięce — 1 szt. horan przedwojenne biuro „WY*- | na nazwisko Filipowicz Bolesiaw, 

Wydział Odbudowy Urzędu Wo- | kupon. goda“ Michałowskiego, Bernardyń | syn Stanisława ur. 1914 roku, wy | UNIEWAŻNIAM zagu ia. 

wódzkiego Lubelskiego, ogłasza „ tytucje i zakłady pracy skla Ska 28, telefon 34-87, `, 1217 | dang przez RKU Włodawa, 1 skie- | ry wojskowe (eela) 2a saw 


niniejszym |rzetarg nieograniczo- 
ny na roboty kanalizacyjno - wo- f 
dociągowe i gazowe w budynku 
KOiniki Weterynaryjnej Uniwersy- | 
totu MOS przy Al Raclawiekich ' 
nr 29 a, róg Poniatowskiego w. 
Lubinie, Do przetargu mogą sta- 
wać tylko f rmy posadające Kon-| 
cesje na wykonywanie robót insta 
Łecyjnyh. 

Termin całkowitego wykonania 
robót 10.1.1947 r. 


II p.) i 


6528 


Podkładki przetargowe można POTRZEBNA pomocnica domowa 
Odbudowy dobrze gotująca, Szewska 3 m. 6 


mebyć w Wydziale 
(pok. 76), gdzie należy składać od 4 
ororty w zalakowanych kopertach. 


Otwarcie kopert fastąpi dnia 


14 listopada 1946 r. o godz. 12-ej. 2P 
Do ofert należy dołączyć kwit wa 64. 


|dają wycięte 1 naklejone na ar- 
| kuszach kupony kart. „D“ swoich 
pracowników w Oddziale Kontroli 
Wydziału Aprowizacji i Handlu, 
ul. Krak, Przedm, 89 (oficyna, 


działy 
Wydziału, 
Za Prezydenta m. Lublina 


"POTRZEBNY .praktykant 


odbierają zbiorowo przy- 
w e Odzieżowym | —————_ 
DOMY z oficynami trzy piętrowe, 

w onałym stanie, centrum 
Naczelnik Wydziału 
M. Szczepański. 


PRACA 


kartę „wydaną 


5165 
(ka) śpi 5487 | = 


Redakcja i Administracja 


sko Wróblewskiego Stanisława, u 
rodzonego w Jabłoniu, pow. radzy* 
mińskiego, 5527 


ERZE 
RÓŻNE 


NAJSŁYNNIEJSZY psychogr”. - 
log, darem jasnowidzenia nieomyl 
ni przepowie. każdemu jego Wy- 
darzenia życiowe, Określi doklad- 
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie, Napisać PY” 
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyni" 
Kraków, skrytka pocztcwa 475. 

5 5072 


Lublin, ul. 3 Maja 4, " 
_ Redaguje Kolegium. Red. Nacz: Leopold Beck. 


Sekretariat 


dialny w wysokości 1 proc. sumy 
Eu] LOKALE Każj 


kosztorysowej, Wydział Odbudo- 
wy zastrzega sobie prawo: 
ZAMIENIĘ ładny pokój z kuch- 
nią, wygodami na 2 mb 3 w bród- 
„Lekarz 


1) Unieważnienia przetargu 
beg podania przyczyny i bez zo- 
bowiązania ponoszenia jakichkoj | mieści, dopłacę. ć 
wiek odszkodowań, 8520 


2) Prawo wyboru oferenta bez 
wzgięda na ży O 2 l aree 
P a Naczelnik Wydz. Odbudowy |maniem lub bez, w fródmieściu. | Fiat" 
5492 Taketo 42-25, | 6691 


„Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz 26-59. 
„ Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40. 
“^ Buchalteria i dział ogłoszeń 25-88, Wydz. Organizacyjny 


36-38. Kolportaż 35-85, Ekspedyc 25-64. _ Drukarnia 
25-65, Księgarnia „Czytelnika”* 25-87, Rękopisów Redak- 
-cja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Admi- 
| 822| nistracja „Gazety Lubelskiej", 7) Księgarnia „Czytelnika“ 
Krak. Przedm, 5, 3) Drukarria ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 
- Bychawska 67. Za treść og'oszeń l edaxcja nie odpowiada 
Drukarnia ur 4 Bpółda, Wyd, „Czytelnik* w T-vblinie 


